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CAF — 1. Radkiewiez

Sprawa reformy adminisłracyjnej z 1975 r.

Łatwo podzielić, 
trudniej „odkręcić"

Ekspertyzy potrwają 2 lała
WARSZAWA PAP. W różnych regionach od dłuższego czasu 

toczą się spory na temat dokonanego w 1975 r. podziału admi­
nistracyjnego k r„ ju . Część dyskutantów uważa, iż reforma spo­
wodowała utworzenie nadmiernej liczby województw i nie ty l­
ko nie doprowadziła do sprawniejszego gospodarowania oraz 
lepszego zaspokajania potrzeb społecznych, lecz sytuację jeszcze 
bardziej pogmatwała.

PRZYKŁADY wielu zarzą- 
dzerV lokalnych, dotyczących 
zwłaszcza systemu reglamenta­
cji, zdają się dodatkowo po­
twierdzać, iż niedostatki w  zao­
patrzeniu są w pewnym sensie 
pogłębiane przez władze tere­
nowe, które zamykają rynek 
przed przybyszami z „zewnątrz” , 
a nawet utrudniają przepływ 
towarów w obrocie wewnątrz- 
krajowym.

W dążeniach do korekt w 
Istniejącym podziale admini­
stracyjnym przeważają racje 
ponadczasowe- są miasta i wsie/ 
które — powołując się na tra­
dycje — pragną powrócić do 
„macierzy” . Z drugiej strony 
województwa, które powstały 
w wyniku reformy, uporczywie 
bronią swego stanu posiadania.

W rezultacie prasowych pu­
b likacji i wystąpień rozgłos zys­
kały np. sprawy Choszczna, My­
śliborza i Dębna, które chcia­
łyby ponownie znaleźć się w gra 
nicach woj. szczecińskiego (dziś 
należą do woj. gorzowskiego), 
Wadowic i innych miejscowości 
opowiadających się za Krako­
wem czy Ziemi Oleskiej ciążą­
ce’ ku Opolszczyźnie

( pracowanie — na zlecenie 
n r" .nów rządu — przez korrti- 
te‘ v naukowe PAN wszechstron

nej ekspertyzy o funkcjonowa­
niu obowiązującego podziału te­
rytorialnego wraz z ewentual­
nymi wnioskami co do jego 
zmian, wymaga odpowiedniego 
czasu, a następnie gruntownego 
rozpatrzenia i dyskusji. Prze­
widuje się, że prace będą mo­
gły być zakończone w okresie 
najbliższych 2 lat.
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Radom, Bydgoszcz, Olsztyn, H uta „Katowice”,»

N ie  w y g a s ły  
ogniska niepokoju

N IE W IE LE  d n i sp łynę ło  od zakończenia s tra jku  drukarzy, 
a już nap ływ a ją  kolejne in form acje  — ■ n iektórych regionów 
k ra ju  —  o rosnącym napięciu społecznym. Bydgoszez, Radom, 
Olsztyn, H u ta  „Ka tow ice ”  — tu  właśnie znajdują się ogniska 
niepokoju.

W RADOMIU — jak wiado­
mo — chodzi o przerwane w 
maju rozmowy „Solidarności”  
ze stroną rządową, dotyczące 
m. im. wydarzeń z czerwca 
1976 roku (rehabilitacja robot­
ników, ukaranie winnych). Roz­
mowy powinny być kontynuo­
wane — takie jest z-danie obu 
stron, wyrażone w ucłnvałe ra­
domskiej „Solidarności”  i odpo­
wiedzi strony rządowej (doku­
menty te publikuje dzisiejsza 
poranna prasa).

Posiedzenie
Rady Ministrów
WARSZAWA PAP. W War­

szawie pod przewodnictwem pre 
miera gen. arm ii Wojciecha Ja­
ruzelskiego obradowała wczoraj 
Rada Ministrów. Na porządku 
dziennym znajdowały się pro­
blemy sytuacji społecznej i go­
spodarczej kraju. Omawiane 
były środki zmierzające do po­
wstrzymania zjawisk kryzyso­
wych, zminimalizowania ich 
skutków, a przede wszystkim 
ochrony warunków życia lud­
ności, możliwie jak najlepsze 
przygotowanie się do zimy.

W Olsztynie — strajk druka­
rzy, co jest konsekwencją wy­
darzeń podczas „dni bez prasy” . 
W tej sprawie me otrzymaliśmy 
jednak z PAP żadnych infor­
macji. W Hucie „Katowice”  — 
nadal konflik t wokół sprawy 
biuletynu „Wolny Związko­
wiec” . No i sprawa wydarzeń 
bydgoskich...

WCZORAJ w siedzibie MKR 
NSZZ „Solidarność”  Ziemia Ra­
domska — jak podaje PAP — 
spotkali się doradca ministra 
ds. współpracy ze związkami za­
wodowymi Zbigniew Piesiewicz, 
wicewojewoda radomski Euge­
niusz Jędrzejewski oraz przed­
stawiciele Prezydium MKR 
NSZZ „Solidarność”  w celu po­
nownego uzgodnienia warunków 
technicznych rozmów. •

MKR NSZZ .„Solidarność” 
Ziemia Radomska — głosi ko­
munikat — dopuszcza możliwość 
podjęcia rozmów w innym miej 
scu, uzgodnionym między stro­
nami — o ile będą zapewnione 
warunki umożliwiające • obec­
ność członków zarządu, eksper­
tów i delegatów z zakładów 
pracy oraz spełnione pozostałe 
ustalenia uchwały Zarządu 
MKR z dnia 20 bm., popartej 
uchwałą Walnego Zjazdu Dele­
gatów w dn. 22 bm.

Nie określono terminu wzno­
wienia rozmów.

ROBOTNICZA Agencja In ­
formacyjna podała: W Związku 
z proklamowanym na 25 sier­
pnia bi. przez MKR NSZZ 
„Solidarność”  Ziemia Radomska 
strajkiem ostrzegawczym komu­
nikacji miejskiej w Radomiu, 
otrzymaliśmy od Rady Zakła­
dowej Związku Zawodowego 
Pracowników Gospodarki Ko­
munalnej . i ' Terenowej przy 
WPKM w Radomiu treść uehwa 
ły podjętej przez członków 
związku branżowego:

„Jesteśmy wstrząśnięci wia­
domością o kolejnym strajku. 
Socjalistycznej Ojczyźnie i spo­
łeczeństwu potrzebny jest spo­
kój i rzetelna praca. Dość 
anarchii i frymarczenia mająt­
kiem narodowym.

(Dokończenie aa $>t. 2)

„ K s ią ż k a  d ia  d z ie c k a “

Poparcie ze wszystkich stron
NASZE hasło trafiło w samo 

sedno. Sypią się listy od ludz> 
z różnych środowisk i pokoleń. 
Oto ch fragmenty:

„Jesteśmy oboje z mężem u- 
S2częślrwieni możliwością kupo­
wania literatury klasycznej dla 
dzieci i młodzieży. Za purę mie­
sięcy spodziewamy się dziecka. Z 
troską myśleliśmy o jego przy­
szłym rozwoju intelektualnym, kió 
rego bez pomocy odpowiedniej li­
teratury w ogóle sobie n;e można 
wyobrazić.

Oboje wychowaliśmy się na 
dobrej popularnej literaturze i nie 
wyobrażamy sobie życia bez 
książki. Żadne kino, telewizja, taś-

my magnetofonowe dla dzieci nie 
zastąpią słowa pisanego. Reżyse­
rzy' i scenarzyści narzucają słu­
chaczom i widzom własną wizję, 
zubożoną i skróconą. Myśl i wy­
obraźnię kształtuje książką...

To nic, że książki mają być dru­
kowane na papierze gazetowym. 
Będziemy je szanować, wiedząc, 
że nieprędko można będzie kupić 
lepiej wydane. Zbieramy już ma­
kulaturę z nadzieją, że piękna, 
mądra i szlachetna inicjatywa zo­
stanie pomyślnie sfinalizowana..."

Monika i Marek DASZKOW5CY

„MAM troje wnuków w wieku 
przedszkolnym, którymi się opie­
kuję. Dzieci bardzo lubią jak im 
coś czytać. Siedzą wtedy grzecz­
nie i spokojnie, a jeśli są to wier­
szyki, uczą się ich na pamięć. Nie 
ma w kiosku ani „Świerszczyka", 
ani „Misia". Do biblioteki nie 
mam czasu chodzić, bo to i ko­
lejki, i dom, i działka. A zresztą 
w bibliotece przeważnie dła dzie­
ci nic nie ma Wszystko w czy­
taniu.

Niech te książeczki gazetowe 
będą bez obrazków —  sami je 
jakoś złożymy i oprawimy. A mo-

(Dokończenie na str. 2)

Sierpniowe kartki 
ważne we wrześniu

Brakuje mięsa
WARSZAWA PAP. Utrzymuje się 

bardzo trudna sytuacja na rynku- 
mięsa i jego przetworów. Według 
wstępnych prognoz, pod koniec 
sierpnia handel będzie dłużny po­
siadaczom kartek ak. 32 tys. tom 
ij. ponad 1/4 miesięcznego przy­
działu. Podjęto już decyzje o prze 
dłużeniu realizacji kartek sierpno- 
wych na wrzesień.

Resort handlu zalecił przedsię­
biorstwom handlowym oraz woje­
wodom wprowadzenie sprzedaży 
mięsa bezpośrednio do zakładów 
pracy wszędzie tam gdzie pozwa­
lają na to warunki techniczne I 
sanitarne. Rozszerzona ma być 
także sieć punktów sprzedających 
na zamówienie oraz zwiększono 
obsada personalna sklepów mięs­
nych.

Wznowiono produkcję 
pralek automatycznych
W  Z A K Ł A D A C H  „ P r e d o m -P o ła r ”  

w e  W r o c ła w iu  w z n o w io n o  24 b m . 
— p o  3 - ty g o d n io w e j p r z e rw ie  na  
r e m o n t  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  — p ro ­
d u k c ję  a u to m a ty c z n y c h  p ra le k . C o ­
d z ie n n ie  z je ż d ż a ć  b ę d z ie  z ta ś m  
p o n a d  i 000 d u ż y c h  a u to m a ty c z n y c h  
a p a r a tó w  ty p u  „PS-6'63 b io ” . O k r e ­
s o w o  w s tr z y m a n a  z o s ta ła  n a to m ia s t  
p r o d u k c ja  p r a le k  „ M i n i ”  n a  l ic e n ­
c j i  „ B lo m b e r g a ”  z p o w o d u  b r a k u  
d e w iz  na im p o r t  p o t r z e b n y c h  czę­
ś c i  i  p o d z e s p o łó w .

(P A P )

DZIŚ
W NUMERZE: Przesilenie grudniowe“ ♦  Kalendarz ministra Baki „Szkoła życia“ ♦  Kto kontroluje handel?
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P o trz e b n e  c e n tra ln e  d e c y z je

Reglamentacja -  każdy sobie
WCZORAJ odbyta się w  U ro d z ie  W ojewódzkim  ko le jna  kon- 

ferencja prasowa poświęcona funkc jonow an iu  szczecińskiego D y r .  K a c z m a r e k  s tw ie r d z i ł ,  że p la n  
rynku . Zgodnie z zapowiedziami omówiono działalność C hłód- o p r a c o w y w a n y  je s t  w  o p a r c iu  e 

n i Składowej i  przygotowania W PHW  do nadchodzącego roku  J ^ * ” a^ po f”4o4TzasVko1eniMn 
Szkolnego. p o tr z e b  re g io n u ,  g d y ż  te ,  w  z a k r e ­

s ie  o b u w ia ,  W P H W  z a s p o k o i w
SYTUACJA panująca w eiński rynek. Dziś praktycznie granicach... so proc.! 

szczecińskiej chłodni nie nastra- wielkości towarowe składowane WCZORAJ w yłonił się pro- 
ja do optymizmu. Chłodnia bo- czy produkowane przez chłód- blem dalszego reglamentowania 
wiem to nie tylko składowanie nie stanowią w sensie ilościo- kolejnych gru.p towarowych, 
i  mrożenie artykułów spożyw- wym około jednej trzeciej w iel- Czy jednak jesteśmy w stanie, 
ezych. Chłodnia jest także pro- kości sprzed okresu reglamen- w ramach jednego wojewódz- 
ducentem niektórych półfabry- tacyjnego. twa, dalej wchodzić w regla-
katów spożywczych, z których Co prawda urodzaj warzyw i mentacyjną beznadziejność? Nie. 
to dotychczas korzystała gastro- niektórych owoców spowodował Te sprawy muszą być i to 
nomia. System reglamentacji że tych ostatnich znajduje się jak najszybciej — uregulowane 
mięsa spowodował, iż praktycz- sporo w komorach chłodniczych, centralnie. Dzisiaj bowiem Pol­
nie rzecz biorąc zaniechano pro Także zainstalowane w chłodni ska przypomina w tym wzglę- 
dukcji wyrobów kulinarnych do maszyny produkcyjne będą w dzie luźną federację woje- 
których wykorzystywano mięso, pewnym stopniu wykorzystane, wództw w których obowiązują 
To wprowadzone z konieczności gdyż ruszy tu produkcja piero- najprzeróżniejsze systemy regla 
rozwiązanie w sposób istotny gów z nadzieniem niemięsnym mentacyjme, różniące się czasa- 
zmniejszyło ilość artykułów spo (ser, owoce). Szczecińska gastro- mi bardzo zasadniczo, wielkoś- 
żywczych trafiających na szcze- nomia zapowiada też wejście w ciami towarowymi przypadają-
•—!----------------------------- ----  — układ kooperacyjny z chłodnią, cymi ną kartki.

której dostarczać będzie skupo- Następne spotkanie w UW po 
waną od rolników baraninę, z święcone będzie sprawom orga- 
której powstaną pierogi. Jednak nizacji handlu. Jest to bowiem 
osobiście dość sceptycznie przy- chyba jedyna jeszcze, do wy­
słuchuję się tym zapowiedziom, korzystania.rezerwa, która mo- 
bo przecież nasz region nie na- że w jakimś minimalnym stop- 
leży do tradycyjnych terenów niu ułatwić życie udręczonym 
produkcji baraniny. A na pro- do granic wytrzymałości klien- 
wadzenie skupu w regionach tom wystającym w różnych ko- 
południowych kraju nie powin- lejkach i przeglądającym pliki 
niśmy zbytnio liczyć. różnokolorowych łamigłówek

s p o r o  kontrowersji wokół chłód kartkowych. (Macz)
ni wywoływały różnorakie opinie 
głoszące iż skł; ’ov

„Książka dla dziecka”
(Dokończenie ze sir. 1) 

że, nim te książki wyjdą, raz na 
jakiś czas można by było w nor­
malnym „Kurierze" jeden wier­
szyk dla dzieci zmieścić... 
(nazwisko do wiadomości redakcji)

A TAK pisze pani Maria Rud- 
fcoiwska:

„JA bardzo proszę, aby te 
książeczki na gazecie drukować i 
dużo różnych: np. „  W Wojtusio- 
wej izbie", albo „Przygody Pla- 
stusia", piękne bajki „Królewna 
Śnieżka" (ostatni raz wydana pew­
nie 30 lał temu), „Śpiąca kró­
lewna" i „Kopciuszek". Była jesz­
cze taka śliczna baśń o człowie­
ku ca to grą na flecie wyprowa­
dził szczury z miasta. Dawniej 
można byto bez trudu je kupić. 
Trzeba je koniecznie nawet na 
gazetowym papierze i skromnie, 
wydać dla dzisiejszych dzieci. Ma­
ją cukierków i słodyczy mało, to 
im ciekawa książka życie osło­
dzi..."

PADAJĄ już konkretne propozy­
cje, co by wydać należało. Lista 
naszych propozycji wzbogaca się
0 „Przygody Tomka Sawyera" 
Marka Twa'na, tegoż autora „Pr zy 
gody Hucka”  oraz książkę „Kró­
lewicz i żebrak” , baśń Williama 
Thackeraya „Pierścień i róża' 
słynną „Chatę wuja Toma”  Har­
fie ! Beecher Stawę. To dla dziat­
wy starszej i młodzieży.

Warte uwag' propozycje dla 
małych dzieci to: wiersze Jana 
Brzechwy i Juliana Tuwima oraz 
•zapomniana, urocza baśń ludowa 
w opracowaniu Janiny Pot a żeń­
skiej „Kożucha Kłamczucha'

(I)

„Umrzeć ze śmiechu”
-  na początek sezonu
w Teatrze Polskim
TEATR Polski w Szczecinie 

kończy wakacyjny sezon. 28 
bm. na Małą Scenę teatru wcho 
dzi znana sztuka Jacka Janczar 
skiego „Umrzeć ze śmiechu” . 
Spektakl ten w inscenizacji sto 
łecznej cieszył się w ielkim  wzię 
ciem (widzieliśmy go gościnnie 
yównież w Szczecinie). W ro­
lach głównych w szczecińskiej 
wersji przedstawienia wystą­
pią: Janina Bocheńska i Ewa 
Nawrocka. Kolejne spektakle 
„Umrzeć ze śmiechu”  odbywać 
się będą w soboty, niedziele i 
poniedziałki o godz. 18.30.

Na scenie w Zamku Książąt 
Pomorskich w dniach 11, 12, 13
1 15 września br. odbędą się 
kolejne przedstawienia „Odpra­
wy posłów greckich” .

Kolejną premierą przygoto­
wywaną przez Teatr Polski jest 
sztuka Emila Zegadłowicza „Łyż 
k i i księżyc”  Reżyser przedsta­
wienia Ryszard Major wykorzy­
stuje w swej inscenizacji tylko 
niektóre wątki dzieła. (1)

Komunikat NBP

Jeszcze o przedpłatach 
na samochody osobowe

N A R O D O W Y  B a n k  P o ls k i i  M i-  L o s o w a n ia  k o le jn o ś c i  n a b y c ia  sa - 
n is te r s tw o  H u tn ic tw a  i  P r z e m y s ł«  m o c h o d ó w  o d b ę d ą  s ię  w  I  p ó łro -  
M a s z y n o w e g o  z a w ia d a m ia ją ’ k l ie n -  C2fU jggs r .
tó w ,  k tó r z y  w  o k re s ie  o d  23 m a r -  3. O s o b o m , k tó r e  d o k o n a ły  w p ła ­
ca  do  22 k w ie tn ia  1981 r .  w n ie ś l i  t y  n a  ła ta  1983— 1983, n ie  w y lo s o -  
p r z e d p ła ty  n a  n a b y c ie  s a m o c h o -  w a ły  u p r a w n ie ń  do  n a b y c ia  sa­
d ó w  o s o b o w y c h  p r o d u k c j i  k r a jo -  m o c h o d u  i  n ie  s k o r z y s ta ły  z m o ­
w ę  j  i  n ie  u z y s k a l i  u p r a w n ie n ia  do  ż l iw o ś c i p rz e n ie s ie n ia  p r z e d p ła ty  
n a b y c ia  s a m o c h o d u  w  ła ta c h  1982 n a  s a m o c h ó d  m a r k i  „ P o lo n e z ”  — 
—1985, co  n a s tę p u je :  z a p e w n ia  s ię  n a b y c ie  s a m o c h o d ó w

1. W  o k re s ie  o d  11 w rz e ś n ia  d o  w  la ta c h  1987— 1989.,
19 w rz e ś n ia  1981 r .  w y z n a c z o n e  P o -  W  z w ią z k u  z t y m  z a in te re s o w a -  
w sze ch n e  K a s y  O s zczę d n o śc i b ę d ą  n y m  p r o p o n u je  s ię  p o z o s ta w ie n ie  
p r z y jm o w a ły  d o p ła ty  o d  osó b , k t ó -  w k ła d ó w  w  P o w s z e c h n y c h  K a s a c h  
re  d o k o n a ły  p r z e d p ła ty  na  s a m o - o s z c z ę d n o ś c i z o p ro c e n to w a n ie m  w  
c h o d y  m a r k i  F ia t  125 p  i  126 p  i  w y s o k o ś c i 8 p ro c . w  s to s u n k u  
n ie  u z y s k a ły  u p r a w n ie ń  d o  n a b y -  ro c z n y m  n a  rz e c z  k l ie n ta  i  2 p ro c . 
c ia , a k tó r e  c h c ia ły b y  n a b y ć  sa - w  s to s u n k u  r o c z n y m  na  rz e c z  m o -  
m o c h ó d  m a r k i  „ P o lo n e z ”  n a  n a -  d e r n iz a c j i  p rz e m y s łu  i  r o z w o ju  za ­
s tę p u ją c e  i lo ś c i  s a m o c h o d ó w : p ie cza . P o tw ie r d z e n ia  p r z y ję c ia
r o k  1983 —  2500 s z t. —  d o p ła ta  do  p r z e d p ła ty  n a  la ta  1987— 1989 z o s ta -  
k w o ty  co  n a jm n ie j  165 000, n ą  p rz e s ła n e  z a in te re s o w a n y m  w
r o k  1984 — 6750 sz t. —  d o p ła ta  do  iv  k w a r ta le  1981 r i  
k w o ty  co n a jm n ie j  99 000, W p ła ty  r a ta ln e  b ę d ą  d o k o n y w a n e
r o k  1985 —  9250 s z t. — d o p ła ta  do  od  s ty c z n ia  1982 do  g r u d n ia  1.986. 
k w o ty  co  n a jm n ie j  99 000. U s ta le n ie  u p r a w n ie ń  i  k o le jn ą ś c i

I lo ś ć  p rz e d p ła t  w  p o s z c z e g ó ln y c h  w  p o s z c z e g ó ln y c h  la ta c h  z o s ta ” ' “
k a s a c h  b ę d z ie  l im i to w a n a .  P o c z ą w ­
s zy  od d n ia  11 w rz e ś n ia  1981 r .  P o ­
w sze ch n e  K a s y  o s z c z ę d n o ś c i bę dą  
p r z y jm o w a ły  w n io s k i  o p rz e n ie s ie ­
n ie  p r z e d p ła ty  aż d o  w y c z e rp a n ia  
i lo ś c i  z a l im it o w a n e j  n a  p o szcze g ó l­
ne  la ta .

2. O s o b y , k tó r e  d o k o n a ły  w p ła ty  
n a  r .  1982 i  bez s k u t k u  c z te r o k r o t ­
n ie  b r a ły  u d z ia ł w  lo s o w a n ia c h  u -  
p r a w n ie ń ,  z g o d n ie  z o g ło s z o n y m i 
« p r z e d n io  z a s a d a m i o t r z y m u ją  
u p r a w n ie n ie  d o  n a b y c ia  s a m o c h o ­
d u  w  1986 r .  P o tw ie r d z e n ia  p r z y ­
ję c ia  p r z e d p ła ty  na  r o k  1986 w  
p a ź d z ie rn ik u  1981 r .  z o s ta n ą  p rz e ­
s ła n e  z a in te r e s o w a n y m , k tó r z y  o« 
t  l is to p a d a  1981 r .  b ę d ą  m o g li  d o ­
k o n y w a ć  w p ła t y  m ie s ię c z n y c h  r a t .

d o k o n a n e  w  t r y b ie  lo s o w a n ia  w  
p ó łro c z u  1986 r .

ta m  o g ro -  
m n e  i lo ś c i m i :sa. ł ) y r .  S tę p ie ń  
s tw ie r d z i ł ,  iż  n a w e t  i lo ś c i „ ż e la z ­
n e j r a c j i ”  c z y l i  m ię s n e  r e z e rw y  
p a ń s tw o w e  są z n a c z n ie  m n ie js z e , 
n iż  p r z e w id u ją  to  n o r m a ty w y .  P o ­
n a d to  c h ło d n ia  to  m ie js c e  w  k t ó ­
r y m  s k ła d o w a n e  są w o je w ó d z k ie  
r e z e rw y  s łu ż ą c e  d o  p o k r y c ia  k a r ­
t e k  n a  m ię so  w y d a n y c h  m ie s z k a ń ­
c o m  n a szeg o  r e g io n u .

NIE ob>ło się w trakcie 
wczorajszego spotkania bez in­
formacji o tematyce z pograni­
cza cenowego absurdu. Chłod­
nię obowiązują pewne zarzą­
dzenia i wytyczne cenowo-kal- 
kulacyjne,' które określić moż­
na mianem samobójczych. Np. 
dla potrzeb szczecińskiego cu­
kiernictwa skupiono i przetwo­
rzono maliny. Za 1 kilogram za­
płacono producentom 70 zb a 
cukiernikom można je było 
sprzedaj za... 50 zł. Dzisiaj leży 
tam paczkowany bigos. Jak dłu­
go będzie leżał? Nie wiadomo. 
Jako że zawiera on pewną 
ilość mięsa, właściwie to powi­
nien on być sprzedawany na 
kartki. Oczywiście doskonale so­
bie można zdać sprawę z tego, 
że n ik t z nas — posiadaczy kar­
tek — nie odda je j za bigos.

Chociaż wczorajsze spotkanie 
posiadało i  pewien akcent opty­
mistyczny. Województwo szcze­
cińskie jest jedynym w kraju w 
którym wykonywany jest plan 
skupu żywca a nieśmiałe pro­
gnozy przewidują w tym przed­
miocie jeszcze pewną popiawę 
na przełomie września i paź­
dziernika.

N A T O M IA S T  in fo r m a c ja  d y r .  
K a c z m a r k a  z W P H W  ty c z ą c a  z a ­
o p a t rz e n ia  s z k o ln e g o  a ta k ż e  z a o ­
p a tr z e n ia  s z c z e c in ia n  w  in n e  a r t y ­
k u ł y  p rz e m y s ło w e  z a b rz m ia ła  w rę c z  
t r a g ic z n ie .  Z  • w y ją t k ie m  p e w n e j 
g r u p y  z e s z y tó w  i  fa r t u s z k ó w  s z k o l 
n y c h  w s z y s tk ie g o  b r a k u je .  T a k ż e  
z a p o w ie d z ia n e , a w ła ś c iw ie  w p r o ­
w a d z a n e  j u t  w  ż y c ie  n ie k tó r e  d e ­
c y z je  z a o p a trz e n io w e  p o w o d u ją , że 
w  z a o p a trz e n io w ą  p rz y s z ło ś ć  w  
W P H W  s p o g lą d a  s ię  z je szcze  
w ię k s z y m  n iż  d o ty c h c z a s  p e s y m iz ­
m e m . Z l ik w id o w a n o  b o w ie m  g ie łd y  
to w a r o w e  i w s z y s tk ie  W o je w ó d z ­
k ie  P rz e d s ię b io rs tw a  H a n d lu  w e ­
w n ę trz n e g o  w  k r a ju  z a o p a try w a ć  
s ię  m a ją  b e z p o ś re d n io  u  p r o d u ­
c e n tó w !  D y r .  K a c z m a r e k  s tw ie r ­
d z i ł ,  ’że w  te n  sp o só b  po . k r a j u  je ź ­
d z ić  b ę d ą  ty s ią c e  z a o p a trz e n io w  
c ó w  w y r y w a ją c y c h  s o b ie  t o w a r y  ; 
r ą k  a n a sz  r y n e k ;  k t ó r y  i  t a k  b y ł  
r y n k ie m  ^ p r o d u c e n ta  a n ie  k o n ­
s u m e n ta  s ta n ie  s ię  r y n k ie m  p r o ­
d u k c y jn e g o  m o n o p o lu  c z y  w ła ś c i­
w ie  p r o d u k c y jn e g o  te r r o r u .  K a ż d y  
b ę d z ie  p r o d u k o w a ł  t y l k o  to  c o  m u  
s ię  o p ła c a  i  b ę d z ie  to  s p rz e d a w a ł 
te m u , k o n n i  b ę d z ie  c h c ia ł .  A  ja k  
d z is ia j w y g lą d a  z a o p a trz e n ie  s k le ­
p ó w  W P H W ?  N ie  c h c ę  t u  p r z y ta ­
c za ć  m in u s o w y c h  z e s ta w ie ń . N a j ­
le p ie j  s y tu a c ję  o b r a z u je  d ia lo g  z 
w c z o r a js z e j n a r a d y .  D y r e k to r  K a c z ­
m a r e k  s tw ie r d z i ł ,  że w e d łu g  p la n u  
z a o o a trz e n le  W P H W  w  b u ty  je s t  
m n ie js z e  t y l k o  o 2,5 p ro c . o d  p la -
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Kadra na mecz z RFN
M łynarczyk znów w reprezentacji

WCZORAJ podano do wiado- t h e N e r  A n to n i  p iw lm ic z e *  p o -  

mości skład kadry na najbliż- wie zia ’ _ .
szy międzypaństwowy mecz Z fz“  ° 4 m k a r z a °  J ó z e f a  M ły n a r c z y k a ,  
reprezentacją RFN W  środę L kt6ry m ia ł  z a k a z  w y s tę p u  w  re p re -  
września na Stadionie Śląskim z e n ta c ji  je szcze  p rz e z  ja k iś  o k re s . 
. . .  r h m - z r m r p  vv d t ł iu  d z is ie js z y m  Z a rz ą dw cnorzowje. P Z P N  p o z y ty w n ie  r o z p a t r z y ł  o d w o -

W kadrze pierwszej reprezen- łanie Młynarczyka poparte wnios- 
tacji Polski znaleźli się: bram- kiem zawodników kadry narodow e j 
korze -  P iotr Mowlik (Lech T S Z j l
Poznań) \ Józef Młynarczyk 7 k0iei, biorąc pod uwagę dobrą 
(Widzew Łódź): obrońcy — Ma- formę prezentowaną przez tego bramkarza od początku nowego se­rek D/^uba (ŁKb), Władysław Z011U postanowiłem włączyc go do 
Zmuda (Widzew), Paweł Janas kadry.
(Legia W-wa), Jan Jałocha (Wi- _  D o d a ć  m u szę , że k a d r a  je s t  n a -  
tła Krakówl Tadeusz Dolny d a l o t w a r ta  d la  in n y c h  p i łk a r z y .  ?*a , ^ a K O W j ,  J -a a e u s z  P rz e d  m e c z e m  7 R F N  o d b ę d ą  Się
(Górnik Zabrze) i  Krystian W a- iw ie k o le j k i  l ig o w e  i  o d  f o r m y  za - 
lot (Ruch Chorzów); rozgrywa- p re z e n to w a n e j w  n ie j  p rz e z  k a d ro -
io f “v  i  n a n a s tn fa w    Andrzei w łc z ó w , a ta k ż e  in n y c h  p i łk a r z y  z a -jący : napastnicy — n n a iie j „¿ „„„zny  skład na ten trud- 
Buncol (Ruch Chorzow), Zbtg- nyymecz.
mew Boniek i Włodzimierz Smo _________________________  -
larek (obaj Widzew), Zdzisław 
Kapka, Andrzej Iwan i Piotr 
Skrobowski (wszyscy Wisła), Ja 
nusz Kupcewicz (Arka Gdynia) 
i Roman Ogaza (Szombierki By 
tom).

Pokrzywdzeni
sprzedawcy?

P O  K A Ż D E J  n o ta tc e  w  n a s z e j 
g a z e c ie , p r z e d s ta w ia ją c e j w y n ik i  
p r z e p ro w a d z a n y c h  w  s k le p a c h  ko-n 
t r o l l .  k t ó r y c h  n a s i le n ia  w c ią ż  d o ­
m a g a  s ię  s p o łe c z e ń s tw o , r e d a k c ja  
o t r z y m u je  b a rd z o  d łu g ie  l i s t y  w y ­
ja ś n ia ją c e ;  p o d p is a n e  p rz e z  z a ło g i 
s k le p ó w , w  k t ó r y c h '  w y k r y t o  na  
z a p le c z u  to w a r y  n ie  w y s ta w io n e  
d o  s p rz e d a ż y .

T łu m a c z e n ia  ta k ic h  i  p o d o b n y c h  
p r a k t y k  są d łu g ie ,  z a w iłe  i  o c z y ­
w iś c ie  u s p r a w ie d l iw io n e  r ó ż n y m i 
c z y n n ik a m i.  S y tu a c ja  te ż  p o d o b n o  
p rz e d s ta w ia ła  s ię  n ie z u p e łn ie  ta k .  
j a k  to  w y n ik a ło  z p r o to k o łó w  p o ­
k o n t r o ln y c h .

D la te g o  k o m is je  k o n t r o lu ją c e  o o  
są d za n e  są o  to ,  że w c a le  n ie  c h o ­
d z i im  o f a k ty c z n e  s tw ie r d z e n ie  
ja k ic h ś  w y s tę p u ją c y c h  n ie p r a w i­
d ło w o ś c i,  le c z  o w y w o ła n ie  n ie ­
z d r o w e j  s e n s a c ji, w '  c z y m  o c z y w iś ­
c ie  p o m a g a  im  p ra s a .

„ C z u je m y  s ię  p o k r z y w d z e n i. . . ” . 
„ J e s t  to  n ie s łu s z n e ...”  — te g o  ro d z ą  
j u  s tw ie r d z e n ia  c z y ta m y  w  k a ż ­
d y m  liś c ie .  A  ja k  s ię  m a ja  c z u ć  
c z e k a ją c y  g o d z in a m i w  k o le jk a c h ,  
p rz e d  ' k t ó r y m i  p e w n i  n ie u c z c iw i  
s p rz e d a w c y  u k r y w a ją  to w a r  d o ­
s tę p n y  p o te m  p o  z a w y ż o n e j cen ie ?

R e d a k c ja  w  k a ż d y m  o t r z y m a ­
n y m  w y ja ś n ie n iu  p ro s z o n a  je s t  
u p r z e jm ie  o „ s p o w o d o w a n ie  o d w o  
ła n ia  w y m ie n io n e g o  o g ło s z e n ia  (p u  
b l ic z n ie  o c z y w iś c ie ) .  W  p r z e c iw ­
n y m  r a z ie  o d w o ła m y  s ię  d o  in s t y ­
t u c j i  w y ż s z e j o ra z  s k ie r u je m y  
s p ra w ę  h a  d ro g ę  p o s tę p o w a n ia  sa ­
d o w e g o ” .

T e n  o s ta tn i  c y t a t  p o c h o d z i z l i ­
s tu  z a ło g i s k le p u  d r o g e ry jn e g o  n r  
542 p r z y  a t .  W o js k a  P o ls k ie g o  5. 
W y ja ś n ia m y ,  że w s z e lk ie  u w a g i  
o d n o ś n ie  p r z e p ro w a d z a n y c h  k o n ­
t r o l i  n a le ż y  k ie r o w a ć  d o  K W  M O  

, i  P IH ,  s k ą d  r e d a k c ja  o t r z y m u je  in  
I  f o r m a c je  n a  te n  te m a t.  • <e»l

Marek Włoch 
w kadrze „B ,ł

ZA tydzień, w środę 2 września 
odbędą się dwa mecze z RFN. 
Ow drugi rozegrają reprezentacje 
„B”  na stadionie w Częstochowie. 
I na to spotkanie powołano .ka­
drę* w wyróżnionej szesnastce 
znalazł się pitkdrz Pogoni Marek 
Włoch.

Pogoń —  Stal 2 września

Derby w PP
TAK się składa, że również 2 

września ma zostać rozegrany 
mecz 1/16 finału Pucharu Polski 
pomiędzy Pogonią a Stalą Stocz­
nia. Będzie to spotkanie zaległe, 
gdyż pozostali uczestnicy tej run­
dy rozgrywek grają jutro. Zarów­
no Pogoń, jak i Gwardia Warsza­
wa występują na prawach drugo- 
ligowca.

< i° s )

Kie wygasły ogniska niepokoju
(Dokończenie ze sir. 1) stawienia projektu załatwienia 

Członkowie związku branżo- sprawy b yg o sk ie j

Mimo proklamowanego stra j- na<* rządu i  Sejmu o pilne joz 
ku pracę postanowiło podjąć 50 patrzeme omawianych spraw. 
kierowców, członków związku 
branżowego i 30 kierowców, 
członków NSZZ „Solidarność” .

JAK informuje Wydział Pra­
sowy Kancelarii Sejmu — w 
gmachu Sejmu spotkali się 
przedstawiciele Zarządu NSZZ 
„Solidarność”  regionu bydgos­
kiego z pos. Janem Szczepań­
skim, przewodniczącym sejmo­
wej Komisji Nadzwyczajnej ds.
Kontroli Realizacji Porozumień 
z Gdańska, Szczecina i  Jastrzę­
bia.

Przedstawiciele Zarządu NSZZ 
„Solidarność”  regionu bydgos­
kiego wyrazili swoje niezado­
wolenie z powodu niezrealizo­
wania pkt. 1 Porozumienia War­
szawskiego, przedstawiając rów­
nocześnie stanowisko w  sprawie 
zobowiązania podjętego przez 
sejmową Komisję Nadzwyczaj­
ną w  dniu 8 czerwca 1981 r. do 
znalezienia rozwiązania i przed-

Poseł J. Szczepański potwier-

Najcieplejsze lato 
od 1975 r.

W A R S Z A W A  P A P . O c h lo d z e n 'e  
i  d e szcze  w  d r u g ie j  p o ło w ie  s ie r p ­
n ia  t r o c h ę  z e p s u ły  o b ra z  te g o ro c z ­
n e g o  la ta .  M im o  k r ó t k o t r w a ły c h  
o c h ło d z e ń  b y ło  to  je d n a k  n a jc ie ­
p le js z e  la to  od  1975 r.

W e d łu g  d a n y c h  I n s t y t u t u  M e te o ­
r o lo g i i  i  G o s p o d a rk i W o d n e j,  te ­
g o ro c z n y  c z e rw ie c  b y ł  zb liż o -n y  do  
n o rm a ln e g o  (p o  k i l k u le t n ie j  s e r i i  
c h ło d n y c h  c z e rw c ó w ) , l ip ie c  — z n a ­
c z n ie  c ie p le js z y  i  s ie r p ie ń  — b a r ­
d z o  g o rą c y  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  
m ie s ią c a . W  ł ip c u  i  s ie r p n iu  n o to ­
w a n o  te m p e r a tu r y  d o c h o d z ą c e  d o  
30 s t. — a n ie k ie d y  n a w e t  d o  32 
s t .  B y ło  t o  w ię c  p ie rw s z e  — po  
d o ś ć  d łu g im  o k r e s ie  ~  c ie p le  la ­
to  -O s ta tn i c ie p ły  l ip ie c  b y l  w  
1975 r . ;  od  1977 r .  l ip c e  m ia ły  w y ­
ją tk o w o  n is k ie  t e m p e r a tu r y .  C ie ­
p ły  s ie r p ie ń  b y ł  ró w n ie ż  w  1975 r ;  
p ó ź n ie j s ie r p n ie  b y w a ły  c h ło d n ie j ­
sze, c h o c ia ż  n ie  t a k  b a rd z o  j a k  l i p ­
ce .
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Sześciu więźniów (członków IRA) nadal głoduje

Impas ulsterski
LONDYN PAP. Trwający od pół roku impas wokół strajków 

Kłodowych więźniów IRA w UIsterze pogłębił się w poniedzia­
łek z chwilą wym ienia przez nowego więźnia gotowości przy­
łączenia się do te j akcji protestacyjnej. 30-letni Bernard Fox, 
odsiadujący od 1977 r. wyrok 12 la t więzienia za udział w na­
padzie bombowym na hotel i posiadanie broni ma zająć w 
strajku głodowym miejsce Patricka Quinna, który w 47 dniu 
głodowania po zapadnięciu 31 lipca w letarg, na polecenie ro­
dziny został oddany pod opiekę lekarską, a po odzyskaniu przy­
tomności 15 sierpnia oświadczył, że nie będzie kontynuował 
głodówki. Fox jest kolegą BobJby Sandsa, pierwszego z więź­
niów IRA, zmarłego 5 maja br. Od tego czasu łącznie zmarło 
10 więźniów północnoirlandzkich: 4 w maju, 2 w lipcu i 4 w 
sierpniu. Żaden nie przeżył dłużej niż 73 dni bez przyjmowa­
nia pokarmów.

PO WŁĄCZENIU SIĘ do 
akcji protestacyjnej Foxa, łącz­
nie liczba prowadzących gło­
dówkę więźniów IRA wynie­
sie 6. Siódmy, 25-letni Patrick 
McGeown od ub. czwartku na 
polecenie rodziny znajduje się 
pod intensywną opieką lekarską

Z Iranu
TEHERAN PAP. Radio tehe- 

rańskie podało, źe wykonano 
wyroki śmierci na dalszych 8 
przeciwnikach władz irańskich 
oraz- na 4 przestępcach pospoli­
tych.

i dotąd nie wiadomo, czy posta­
nowi wznowić głodówkę.

Prasa brytyjska wyraża w po­
niedziałek sprzeczne opinie co 
do możliwości spotkania pre­
miera M. Thatcher z nowo wy­
branym posłem do Izby Gmin 
na miejsce zmarłego Sandsa, 
Owenem Carronem. Carron zo­
stał wybrany na platformie so­
lidarności z aktywistami IRA, 
domagającymi się w drodze 
głodówki dla siebie i współto­
warzyszy statusu więźniów po­
litycznych. Carron oświadczył, 
że jego wybór stwarza dla rzą­
du brytyjskiego doskonałą oka­
zję dla wyjścia z impasu w 
kwestii strajków głodowych

więźniów IRA bez utraty twa­
rzy. „Financial Times”  uważa, 
że pani Thatcher mogłaby spot­
kać się z Carronem, ale sprawa 
reformy systemu więziennictwa 
nie podlegałaby z pewnością 
dyskusji.

Tymczasem w szpitalu woj­
skowym Musgrave Park silnie 
strzeżonym, w niedzielę w mo­
mencie obławy na rzekomego 
uzbrojonego intruza, zastrzelo­
ny został rezerwista arm ii bry­
tyjskiej, 34-letni sierżant W il­
liam Corbett. Okoliczności incy­
dentu nie zostały dotąd wyjaś­
nione. Nie podano powodów, dla 
jakich Corbett znajdował się w 
szpitalu i kto mógł do niego 
otworzyć ogień.

Skrzydło Tymczasowych IRA 
w niedzielę wzięło na siebie od­
powiedzialność za eksplozję w 
Belfaście pojemników z mate­
riałami wybuchowymi, w wy­
niku której 5 żołnierzy miało 
odnieść obrażenia. Władze na­
tomiast utrzymują, że zamach 
nie pociągnął za sobą żadnych 
ofiar.

Na froncie bez zmian

Dwunasty miesiąc
wojny iracko-irańskięi

TEHERAN, BAGDAD zaatakowały zgrupowania w o j s k  
PAP. Rozpoczął się dwutia- irańskich w Nowsudzie w za- 
sty miesiąc wojny irańsko- chodniej części Iranu, a także 
irackiej. Obie strony infor- w pobliżu Gilan Gharb, Mai- 
mują o walkach z udziałem mak oraz w rejonie Abadąnu. 
arty lerii i  jednostek pan- Komunikat dowództwa wojsk 
eernych, zwłaszcza w po- Iraku stwierdza, że w ciągu 
łudniowym i zachodnim ostatnich 24 godzin^ zginęło 45 
sektorze 500-kilometrowego żołnierzy irańskich i 3 irąckich. 
frontu.

AGENCJA PARS podała, że 
siły irańskie odparły atak irac­
kiej piechoty i jednostek zme­
chanizowanych na Susangerd w 
irańskiej prowincji Chuzestan. 
Walki toczyły się również w re­
jonie Ahwazu i Choninszaru w 
te j samej prowincji. Według 
agencji, w ciągu 24 godzin zo­
stało wyeliminowanych z walki 
120 Irakijczyków. PARS pisze 
również, że artyleria iracka 
ostrzelała Abadan i Szadegam i 
że byli tam zabici i  ranni. .

Tymczasem radio bagdadzkie 
poinformowało, że siły irackie

Amerykanie zapowiadają

Ponowne manewry
w Zatoce Wielka Syrta
WA$ZtNGTON, KAIR PAP. Jak ochrona terytorium 1. przestrzeni 

informuje tygodnik ' „Newsweek" powietrznej swego kraju. „Nasze 
manewry Vł Floty USA na wo- samoloty zestrzeliły jeden zsamo- 
doch Zatoki Wielko Syrta będą w lotów amerykańskich, po czym 
przyszłym roku kontynuowane, bez jednak zostały zaatakowane przez 
względu na implikacje incydentu eskadrę 8 samolotów, Jitóre wy- 
z 19 bm., kiedy to dwa myśliwce startowały ze znajdującego się w 
amerykańskie F-14 zestrzeliły dwa pobliżu lotniskowca „Nimitz". For- 
samoloty I hijskie. Tygodnik pisze, macja ta była wystarczająco sil­
że decyzja ta ma podkreślić zde- na, aby zestrzelić nasze dwa my- 
cydawane stanowisko Stanów śliwce" —- powiedział dziennika- 
Zjednoczonych w kwestii nieuzna- rzom Kadafi.

Podróż Cartera
do Chin

W A S Z Y N G T O N  P A P  B y ły  p re ­
z y d e n t  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , 
J im m y  C a r te r ,  ro z p o c z ą ł w c z o r a j  
p o d ró ż  na  D a le k i W sch ó d . G łó w ­
n y m  c e le m  p o d ró ż y  są C h in y .  
C a r te r  z o s ta ł z a p ro s z o n y  p rz e z  
rz ą d  C h R L .

Z a p ra s z a n ie  b y ły c h  a m e ry k a ń ­
s k ic h  p r z y w ó d c ó w  dó  P e k in u  w e ­
s z ło  n ie m a l w  z w y c z a j w  s to s u n ­
k a c h  m ię d z y  C h in a m i a S ta n a m i 
Z je d n o c z o n y m i.  P o o d e jś c iu  z 
u rz ę d u , P e k in  o d w ie d z a l i  R ic h a rd  
N ix o n ,  G e ra ld  F o r d  i  H e n ry  K is ­
s in g e r .  W  ty m  r o k u  w  P e k in ie  go ­
sz c z o n o  ju ż  w ie lu  c z ło n k ó w  b. a d ­
m in is t r a c j i  d e m o k r a ty c z n e j,  w  ty m  
b . d o ra d c ę  p r e z y d e n ta  Z b ig n ie w a  
B rz e z iń s k ie g o  i b . m in is t r a  o b r o n y  
H a ro ld a  B ro w n a .

O b e c n ie  w iz y tę  w  C h R L  z ło ż y  
Sam  s z e f p o p r z e d n ie j a d m in is t r a ­
c j i ,  k t ó r y  u d a ł  s ię  d o  P e k in u  w  
to w a r z y s tw ie  ż o n y . c ó r k i  i  k i l k u  
d o ra d c ó w .

Skazanie mordercy 
Johna Lennona

NOWY JORK PAP Sąd no­
wojorski skazał w poniedziałek 
Marka Davida Chapmana, mor­
dercę Johna Lennona, na karę 
dożywotniego więzienia.

. W CENTRUM nowej 
dzielnicy Belgradu na le­
wym brzegu Sawy. Na 
pierwszym planie nowy 
ginach Rady Narodowej.

(CAF—W. Stan)

wania przez USA Zatoki Wielka 
Syrta za libijskie wady terytorial­
ne. W 1973 raku L'foia oficjalnie 
przesłała do ONZ notę, stwier­
dzającą, iż zatoka — zgodnie : 
jej historycznym charakterem — 
stanowi wewnętrzne wody Libii 
jako taka zostaje włączona do pa 
sa wód terytorialnych tego kraju. 
USA wraz z innymi państwom' nie 
uznały tej decyzji, naruszającej ich 
zdaniem międzynarodowe konwen 
cje o dopuszczalnej i2-milowej 
szerokości pasa wód terytorial­
nych każdego państwa.

Podczas konferencji prasowej w 
Addis Abebie przywódca Ibijski 
Muammar Kadafi, przebywając z 
wizytą w Etiopii przyznał, że sa­
moloty libijskie rzeczywiście p'er- 
wsze otworzyły ogień do. myśliw­
ców amerykańskich. Samoloty li­
bijskie — stwierdz i Kadafi — od­
bywały lot patrolowy nad wodami 
libijskimi i ich zadaniem była

Porozumienie
USA -  W. Brytania
L O N D Y N  P A P . J a k  o ś w ia d c z y ł 

w  p o n ie d z ia łe k  r z e c z n ik  k o n c e r n u  
„ B n t is h  A e ro s p a c e ” , S ta n y  Z je d ­
n o c z o n e  i  W ie lk a  B r y ta n ia  z a w a r ­
ł y  p o  r o z u m ie n ie  o  w s p ó ln e j  p r o ­
d u k c j i  400 m y ś l iw c ó w  p io n o w e g o  
s ta r t u  „ A V - 8 8 ” , b ę d ą c y c h  u n o w o ­
c z e ś n io n ą  w e r s ją  .m y ś l iw c ó w  „ H a r -  
r ie r ” . Z e  s t r o n y  a m e r y k a ń s k ie j  w  
r e a l iz a c j i  k o n t r a k t u  u c z e s tn ic z y ć  
b ę d z ie  k o n c e r n  „ M c D o n n e l l  D o u ­
g la s ” . S i l n i k i  d o  t y c h  m a s z y n  bę ­
dą  p ro d u k o w a n e  p rz e z  b r y t y j s k ie ­
g o  ..R o lls  R o y c e ’a ”  o r a z  a m e ry ­
k a ń s k ą  f i r m ę  „ P r a t t  a n d  W h ith n e y ” .

O c e n ia  s ię , że  p o r o z u m ie n ie  p r z y  
n ie s ie  p r z e m y s ło w i b r y t y js k ie m u  
o k . m il ia r d a  f u n tó w  s z te r l in g ó w  w  
c ią g u  n a jb l iż s z y c h  10 la t ,

Za co „krzyż zasługi“?
22 MAJA 1981 roku w miesz- NIE ZNAM osobiście Josefi- 

kaniach dwóch kobiet zadzwo- ny Juergens. Pokazywano mi ją 
n iły  telefony. Wysokie władze jedynie na sali sądu w Duessel- 
informowały panie Ingę Meysel dorfie. Oglądałem ją kiedyś w 
oraz Josefine Juergens, iż decy- przerwie jak dzieliła się bułka- 
zją głowy państwa nadane zo- mi z szynką ze swoją podopiecz 
stały im krzyże zasługi za pra- ną Hildegard Laehert. Słysza- 
cę dla dobra Republiki Fcde- łem, jak obie zaśmiewały się z 
rałnej Niemiec. jakiegoś kawału, wędrując pod

Pani Josefine Juergens ode- rękę w stronę pomieszczeń, 
brała nowinę bez zaskoczenia, przeznaczonych dla oskarżonych 
Po pierwsze wiedziała wcześniej i  ich obrońców w procesie zbro 
o wniosku, z jakim  wystąpił w dniarzy z Majdanka, 
sprawie je j odznaczenia premier 
rządu krajowego Nadrenii-West 
fa lii, po drugie — uznała go za 
należne uznanie je j wielolet­
nich trudów w służbie zachod- 
nioniemieckiego wymiaru spra­
wiedliwości.

tw a r z ,  le c z  b y w a ło ,« iż  u n ik a ła  p o ­
d a w a n ia  r ę k i  lu b  w y m ie n ia n ia  
u k ło n ó w  z o s o b a m i, k tó r y m  p o w ie ­
rz o n o  p ie c z ę  n a d  b y ły m i  w ię ź n ia ­
m i.

„ T o  n ie s ły c h a n e  — p o w ie d z ia ła  
k ie d y ś  je d n e j  z o w y c h  o p ie k u n e k
— ja k  oso ba , k tó r a  m a  s ię  za d o ­
b r ą  N ie m k ę ,  m o że  za d a w a ć  s ię  z 
lu d ź m i,  k tó r z y  g ło s z ą  ta k  s t r a s z l i­
w e  k ła m s tw a  o t y c h  z a c n y c h  b ie ­
d a k a c h ” .

K I E D Y  p o  „ z a g in ię c iu ”  je d n e g o  
ze  w s p ó ło s k a rż o n y c h , k t ó r y  po  
p r o s tu  p o s ta n o w ił s o b ie  z r o b ić  u r ­
lo p  o d  r o z p ra w y ,  p rz e w o d n ic z ą c y  
s k ła d u  s ę d z io w s k ie g o  w  D u e s s e ł-  
d o r f ie  z a rz ą d z i ł  a re s z t w o b e c  je j  
p o d o p ie c z n y c h : „ k r w a w e j  k o b y ły ”
—  H e r m in e  R e y a n -B ra u n s te w ie r ,  
H i ld e g a r d  L a e c h e r t  ( „ k r w a w a  B r y ­
g id a ” ) o ra z  d w ó c h  d a ls z y c h  w s p ó ł­
o s k a r ż o n y c h  '  — L a u r ic h  i  H a c lc -  
m a n n a , J u e rg e n s  o ś w ia d c z y ła  p u -

Inge Meysel rezygnuje...
■ Pani Meysel, znana i popu­

larna aktorka, która w pierw­
szym odruchu przyjęła odzna­
czenie z radością i dumą (w 
wywiądzie dla TV RFN), po pa­
ru dniach zawiadomiła Bundes- 
praesidialamt, iż nie jest w sta­
nie przyjąć odznaczenia, skoro 
nadane ono zostało także pani 
Josefine Juergens.

AKTORKA OŚWIADCZYŁA: 
„Gdybym przyjęła ów krzyż, 
miałabym uczucie, iż solidary­
zuję się z osobą, która określiła 
proces Majdanka jako „błędny”  
i spotwarzyła sąd w Duesscldor 
fie, oskarżając go, że „nie orze­
kał w imieniu narodu, lecz przy­
znał rację Żydom i komunis­
tom” ...

Nie znam więc osobiście p. 
Juergens i raczej nie pragnął­
bym je j poznać. Znam nato­
miast, gdyż nie robiła z tego żad 
nej tajemnicy, jej opinię o są­
dzie; zachodnioniemieckim wy­
miarze sprawiedliwości, a prze­
de Wszystkim o świadkach 
oskarżenia i powierzonych jej 
pieczy zbrodniarzach.

P O D C Z A S  k ie d y  je j  „ k o le ż a n k i ” , 
w y z n a c z o n e  p rz e z  sąd o p ie k u n k i  
p r z y b y w a ją c y c h  d o  D u e s s e ld o r fu  
ś w ia d k ó w , p o t r a f i ł y  s p o ty k a ć  i c h  
na  d w o rc a c h  i  lo tn is k a c h  z  k u ­
p io n y m i  ża  w ła s n e  p ie n ią d z e  k w ia ­
ta m i,  w z ru s z a ć  s ię  d o  łe z  w s p o m ­
n ie n ia m i t r a g e d i i ,  k t ó r e j  b y l i  u cze ­
s tn ik a m i,  p o m a g a ć  im  o p a n o w a ć  
n e r w y  w  k o n f r o n ta c j i  ze s w y m i 
o p r a w c a m i,  J u e rg e n s  -n ie  t y l k o  z a ­
c h o w y w a ła  e a ły  czas k a m ie n n ą

b lic z n ie ,  i ż  d a ł s ię  o n  „ z a s tra s z y ć  
p rz e z  t e r r o r y s tó w ”  (p o d  k tó r y m  
t o  te rm in e m  ro z u m ia ła :  k o m u n i­
s tó w  i  Ż y d ó w ) .

J o s e f in e  J u e rg e n s , k a w a le r  je d ­
n e g o  z n a jw y ż s z y c h  o d z n a c z e ń  R e ­
p u b l i k i  F e d e r a ln e j N ie m ie c  •— 
k r z y ż a  z a s łu g i,  n ie  o s z c z ę d z iła  so­
b ie  r ó w n ie ż  u w a g i,  że „ je ś l i  m y , 
N ie m c y  d a le j  p ra c o w a ć  b ę d z ie m y  
w  s ty lu ,  w  ja k im  to c z y ł  s ię  p ro c e s  
i  d a le j  w ie r z y ć  b ę d z ie m y  w  k ła m ­
s tw a , e w id e n tn e  o s z c z e rs tw a  i  u -  
p r a w ia ć  n ie n a w iś ć .  n a le ż a ło b y  
z d ją ć  ze  ś c ia n y  s ą d u  k r z y ż .  C o  o n  
r o b i  n a  t e j  ś c ia n ie ?  —  o ś w ia d c z y ła  
—  s k o ro  m ó w i s ię  t u  je d y n ie  sa­
m e  k a lu m n ie ,  o s k a rż a ją c  n ie w in « -  
n y c h ,  p o r z ą d n y c h  lu d z i ,  k t ó r y c h  
je d y n ą  w in ą  b y ło  to ,  że  m a ją c  18, 
b ą d ź  20 l a t  w y k o n y w a l i  s w ą  ż o ł­
n ie rs k ą  p o w in n o ś ć ? .. . ”

NIE ZNAM też osobiście pani 
Ingę Meysel. Widziałem ją  w

życiu dwa razy: pierwszy w jed 
nej z adaptacji sztuki Moliera 
i drugi, kiedy opowiadała o 
swej karierze aktorskiej, sław- ‘ 
nych koleżankach i kolegach, z 
którymi danym je j było wystę­
pować na scenie, o swoich ulu­
bionych reżyserach, pisarzach i  
malarzach, o latach młodości i  
o dniu dzisiejszym.

Z te j to właśnie ostatniej 
audycji, z programu, w którym 
Ingę Meysel przedstawiła się 
jako urocza, pełna wigoru i tern 
peramentu pani, która mimo 
swych la t robi nadal niezwykle 
dobre wrażenie, odnotowałem te 
zdania:

O ODZNACZENIACH: „N ic 
wiem, ale osobiście mam bar­
dzo przykre wspomnienia zwią­
zane z odznaczeniami. M ój o j­
ciec został w  1917 roku odzna­
czony medalem za odwagę. Bar­
dzo cenił sobie to odznaczenie, 
nosił jego baretkę stale w kła­
pie marynarki. W 1933 roku 
odebrano mu nie tylko tę ba­
retkę... Ojciec był Żydem. Jako 
żydowskie dziecko nie mogłam 
występować w hitlerowskiej 
Rzeszy. Byłam skażona raso­
wo...”

PANI Juergens ma prawo do 
baretki, jest zasłużonym obywa­
telem kraju, który nazywa się 
Republika Federalna Niemiec. 
Pani Meysel zrezygnowała z te­
go zaszczytu dobrowolnie.

Urząd, który przyznał oba 
krzyże zasługi i  do którego 
wpłynęło oświadczenie pani 
Ingę, Meysel — milczy. Milczy 
też prasa.

Js SOLECKI (PAR*
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R e f o r m a  —  l a k !

m in is tr a  B a k i
ZNAMY już dokładny kalendarz reformy. Dokładny oczywiście na 

tyle, na ile jest to możliwe. Autorzy dokumentu „Kierunki reformy 
gospodarczej'/ nie szafujg wprawdzie dokładnymi datami, raczej.po­
sługują się pojęciem przedziału czasu — konkretnie kwartałów — 
ale przecież dzieje się tak tylko dlatego, że reforma nie jest jedno- 

* fazowym aktem władz, lecz długotrwałym i skomplikowanym pro­
cesem ogarniającym wszystkie bez mała dziedziny życia gospodar­
czego, społecznego, prawnego.

TEN szczegółowy kalendarz 
wdrażania reformy (zawarty w roz­
dziale VIII wspomnianego doku­
mentu) jest chyba najlepszą od­
powiedzią partyjno-fządowej Ko­
misji Reformy i mmistra pełnomoc 
nego do spraw reformy prof. Wła­
dysława Baki na wszystkie zarzu­
ty opieszałości, opóźniania refor­
my. Kalendarium to bowiem nie 
tylko nakłada na rząd ; ministra 
Bakę osobiście obowiązek dotrzy­
mania podanych terminów wdra­
żania poszczególnych elementów 
reformy — zwłaszcza w okresie 
decydującym o powodzeniu całe­
go przedsięwzięcia, czyli tzw. okre 
sie przejścowym, kiedy to w go­
spodarce współgrać muszą „sia­
rę" i „nowe”  metody zarządzania,

„zasady rozrachunku ekonomiczne­
go łtd., ale daje także pełny ob­
raz bezprecedensowych rozmiarów 
reformy. Kiedy to sobie uświado­
mimy, okaże się, że 10-m'esięcz- 
ny okres, w którym ją przygoto­
wano, to bardzo mało jak na ta­
kie przedsięwzięcie. Tym bardziej, 
że pierwsze krok; reformy mamy 
już za sobą

OD 1 lipca funkcjonuje nowy 
system ekonomiczno-finansowy w 
Państwowych Gospodarstwach Roi 
nych, a także obowiązują nowe — 
choć jeszcze me w pełń dopra­
cowane doskonałe — zasady 
działano drobnej wytwórczości.
Dokonano też już pierwszego eta­
pu reorgamzacj1 ministerstw n- 
nych instytucj' centralnych, której 
rezultatem jest znaczne zreduko­
wanie hczby ministerstw gałęz o- 
wych

Inre pozycje zanotowane w ka­
lendarzu po stronie „ma”  to skie­
rowane już do Sejmu projekty u- 
staw o samorządzie pracowniczym

.Fałszywy inspektor
D W Ó C H  g a n g s te ró w  s k r a d ło  w  

J e d n y m  ze z n a n y c h  p a r y s k ic h  s k le ­
p ó w  ju b i le r s k ic h  b iż u te r ię  w a r to ­
ś c i 7 m ln>. f r a n k ó w . P o sz ło  im  to  
n ie s ły c h a n ie  ła tw o  d z ię k i zas toso ­
w a n e m u  fo r t e lo w i .

D o  s k le p u  ju b i le r a  z a d z w o n ił  je ­
d e n  z g a n g s te ró w  i  p r z e d s ta w ił  s ię  
ja k o  k o m is a rz  p o l ic j i .  P o w ia d o m ił  
o n  J u b i le ra , że p o l lę ja  p o d s łu c h a ła  
ro z m o w ę  g a n g s te ró w , k t ó r z y  m a ją  
n a p a ś ć  na  je g o  s k le p  z b r o n ią  w  
r ę k u  Są to  od d łu ż s z e g o  cza su  p o ­
s z u k iw a n i  p rz e s tę p c y . C h o d z i o  to ,  
b y  ty m  ra z e m  z ła p a ć  ic h  na  g o rą ­
c y m  u c z y n k u .  „ I n s p e k t o r ”  p o in ­
s t r u o w a ł  w ię c  ju b i le r a ,  a b y  n ie  
s ta w ia ł  ża d n e g o  o p o r u  1 s p e łn i ł  
w s z y s tk ie  ż ą d a n ia  g a n g s te ró w . O n  
ze s w o ją  b ry g a d ą  k r y m in a ln ą  bę ­
d z ie  c z e k a ł p rz e d  s k le p e m .

G d y  is to t n ie  z ja w i l i  s ię  g a n g s te ­
r z y  j u b i le r  z a ła d o w a ł im  d o  w o r ­
k a  n a jp ię k n ie js z e  o k a z y  b iż u te r i i  ł 
n a w e t  n ie  t r a c i ł  p r z y  t y m  h u m o ­
r u  s t r a c i ł  go  d o p ie ro  p ó ź n ie j,  g d y  
o k a z a ło  s ię , że na  z ło d z ie i n ie  cze ­
k a ła  p rz e d  s k le p e m  ż a d n a  p o l ic ja .  
Z n ik n ę l i  o n i  z b a rd z o  b o g a ty m  łu -  
Dem  be z  ś la d u

Sztuczna mama?
WŁOSKI profesor, 42-letni dr 

Pier Giorgio Data oświadczył 
oficjalnie, że wynalazł aparat, 
który potrafi... urodzić dziecko. 
„Sztuczna matka" ma być za­
prezentowana naukowcom w 
ciągu najbliższych miesięcjr o- 
becnego roku W je j sztucznym 
łonie dziecko rozwijać się bę­
dzie od stanu zapłodnienia ja­
ja Zapowiedź tego pokazu wy­
wołała sensację oraz liczne dys 
kusje.

oraz przedsiębiorstwie państwo­
wym. Wokół tych propozycji to­
czy się aktuałme dyskusja; oprócz 
projektu rządowego rozważana 
jest też społeczna propozycja tzw. 
sieci. Ponadto Komisja do Spraw 
Reformy zaaprobowała projekt tez 
do ustawy o spółdzielniach oraz 
projekt uchwały o reformie cen 
zaopatrzeniowych (która miałaby 
wejść w życie 1 stycznia 1982 r.).

Zakończenie wielkiego dzieła 
przygotowania uchwalania aktów 
prawnych określających nowe za­
sady funkcjonowania' przedsię­
biorstw oraz organów administra­
cji państwowej gospodarczej pla­
nuje s ę jeszcze w Ul kwartale, 
czyli przed 1 października bt. Bę­
dzie tych dokumentów kilkadz e- 
siąt, oprócz już wymienionych no­
we regulacje potrzebne są we 
wszystkich dziedzinach gospodar­
ki: w rolnictwie, budownictwie, 
transporcie łączności, handlu we­
wnętrznym zagranicznym, w pla­
nowaniu, statystyce, w system e 
zaopatrzenia materiałowego, prac 
naukowo-badawczych, w inwesty­
cjach. Oparte one zostaną o przy­
gotowywane właśnie raporty za­
wierające szczegółowe rozw-męc e 
podstawowych kierunków reformy 
dla poszczególnych dziedzin go­
spodarki.

W tym samym terminie, tj. do 1 
października br. uchwalone też 
zostame nowe prawo bankowe, 
ustawo o Narodowym Banku Pol­
skim, o samorządzie rolniczym o- 
raz o arbitrażu gospodarczym. Do 
łych aktów prawnych, o charakte­
rze ściśle ekonomicznym, dodać 
też można przygotowywane od kil­
ku miesięcy, ustawy o związkach 
zawodowych oraz o radach naro­
dowych.

Ostatni kwartał roku, od 1 paź- 
! dziernika, »autorzy reformy prze­
znaczają na wdrażanie nowego Li­
sta woda wstwa * nowych zasad 
działania na wszystkich szczeb­
lach — od przedsiębiorstwa, na 
którym rozpoczną działalność no­
we (w sensie formalnym) samo­
rządy pracownicze, aż do min 
sterstw > banków.

Natomiast dzień 1 stycznia 1982 
r. ma być tym, w którym wprowa­
dzi się w życie tzw. „przełomo­
wy pakiet reformy” , od którego 
wszystkie podstawowe działy go­
spodarki rozpoczną funkcjonowa­
nie na nowych zasadach organ - 
zacyjnych, ekonomicznych i praw­
nych

Tyle, pokrótce, harmonogram 
na najbliższe miesiące.

Oczywiście już teraz możemy 
przewidzieć, że nie wszystko w 
reformie od razu „wypal1", że we 
le przepisów trzeba będzie zmie­
nić, udoskonalić, sprecyzować, że 
pierwszy dzień przyszłego roku bę 
dzie właściwie dopiero początkiem 
długiej : mozolnej pracy pod szyl­
dem reformy, wiodącej do doce­
lowych koncepcji przebudowy sy­
stemu polskiej gospodarki. Ale dla 
tego też stanowisko pełnomocn- 
ko rządu do spraw reformy utwo­
rzono na okres 3 lat, dlatego Ko­
misja ds. Reformy nie zaprzesta­
nie swej działalności.

Przez dwa, trzy lata, a więc 
gdzieś do początku roku 1985 bę­
dziemy miel* do czynienia z okre­
sem przejściowym, w którym stop­
niowo będz'emy się wycofywać z 
systemu rozdzielczego — koniecz­
nego przy obecnym głębokim de­
ficycie praktycznie rzecz biorąc 
wszystkich środków produkcj' * to­
warów rynkowych. W tym też cza­

sie oczekuje się też zmian struktur 
organizacyjnych gospodark (np 
likwdacj' zjednoczeń) dokonywa­
nych przez ministerstwa, o także 
zakończenie reformy cen detalicz­
nych. W ele spraw me da się zre­
sztą jeszcze dziś przewidzieć.

Tak, czy oaczej, jasne jest, że 
reforma to przedsięwzięcie nc 
olbrzymią skalę, to wiełk proces 
w życiu społeczno-ekonomicznym

Stefan PIOTROWSKI 
(Interpress)

L e k tu ry s p o d  la d y

„PRZESILENIE GRUDNIOWEj j

udało rr̂ ; się zdobyć gioś-

Wczasowy obrazek. 'Foto — CAF)

Kto konfroliri [m ild?
UPRAWNIONYCH do kon­

trolowania jest właściwie 
sporo. Przede wszystkim 

— Państwowa Inspekcja Han­
dlowa, powołana głównie w 
tym celu. W ostatnich dniach 
PIH zajmuje się niemal wyłącz 
nie ściganiem spekulacji, odkła­
dając na bok inne kontrole. 
Zajmuje się z niezłymi- efekta­
mi, bo inspektorzy wiedzą, gdzie 
szukać Według udzielonej mi 
informacji głównego inspektora 
PIH, dyrektora Jacka Czarto- 
szewskiego, przeprowadzone w 
lipcu kontrole ujawniły aż w 
40,8 proc sklepów ukryte przed 
klientami atrakcyjne towary W 
rezultacie'PIH mógłby być rze­
czywiście postrachem dla spe­
kulantów, gdyby przeprowadzał 
kontrole dostatecznie często Ale 
ich nie przeprowadza. Dlaczego?

P IH  te s t p o  p ro s tu  in s t y t u c la  
n ie w ie lk ą  W  d u ż y m  o k rę g u , o b e j­
m u ją c y m  5 w o je w ó d z tw  ( o k r ę c i  
P IH  o d p o w ia d a ją  d a w n y m  w o je ­
w ó d z tw o m )  p r a c u je  p r z y k ła d o w o  80 
in s p e k to r ó w  Z ę b y  s k u te c z n ie j  b r o ­
n ić  s ię  p rz e d  p o k u s a  ła p ó w e k  k a ż ­
da  k o n t r o lę  p rz e p ro w a d z a ją  2 o so ­
b y  W  r e z u lt a c ie  In s p e k c je  o d b y ­
w a ją  s ię  b a rd z o  rz a d k o  Z b y t  rzą d  
k o  n a w e t p r z y  . .s p o k o jn y m ”  r y n ­
k u  A  d z iś  k ie d y  r y n e k  je s t  z f u i -  
n o w ą n y  j  s p u s to s z o n y , in s p e k c je  
P IH  p r z e s ta ją  s ię  w ła ś c iw ie  l ic z y ć  
P o tw ie r d z a ją  t o  c h o ć b y  w ie lk ie  
a k c je  k o n t r o ln e ,  p rz e p ro w a d z o n e  
o s ta tn io  na  b a w a ra ch  z u d z ia łe m  
• m il ic j i ,  w o js k a , p r z e d s ta w ic ie li  w y ­
d z ia łó w  h a n d lu  te re n o w e j  a d m in i­
s t r a c j i  j  w re s z c ie  P I H  D z ię k i  t y m  
a k c jo m  w  c ią g u  k i l k u  z a le d w ie  d n ! 
z a t r z y m a n o  p o n a d  3 ty s ią c e  spe­
k u la n tó w  z a r e k w ir o w a n o  to w a r y  
w a r to ś c i  13.8 m il io n a  z ło ty c h  T y m ­
czase m  sa m i in s p e k to r z y  P IH  u1 aw  
n i l i  n a  b a z a ra c h  w  c ią g u  2 ty g o d ­
n i  t y l k o  32 p r z y p a d k i  s p e k u la c j i  ; 
z a t r z y m a l i  to w a r y  w a r to ś c i 29S t y ­
s ię c y  z ło ty c h .  N ie  p is z ę  te g o  po  to

b y  d e p r e c jo n o w a ć  Ic h  p ra c e  a l t  
ż e b y  p o k a z a ć  s k a lę  z ja w is k a  w o ­
b e c  k tó r e g o  s ta n ę li  W y d a je  m i 
s ię . że je d n y m  i  p o d s ta w o w y c h  
d z ia ła ń  a n ty s p e k u la c y jn y c h  p o w in ­
n o  b y ć  w ła ś n ie  w z m o c n ie n ie  P IH  
I n s t y t u c j i  w y s p e c ja l iz o w a n e j  w  
ś c ig a n iu  n a d u ż y ć  w  h a n d lu  d z ia  
ła ia c e j  n a jb a r d z ie j  s k u te c z n ie .

J u ż  s ły s z ę  g ło s y , że h a n d e l k o n ­
t r o lo w a n y  je s t  ta k ż e  p rze z  m il i c ję  
P a ń s tw o w a  In s p e k c ję  S k u o u  
P r z e tw ó r s tw a .  N IK .  k o n t r o le  w e ­
w n ę tr z n a  p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo ­
w y c h  k o m i te t y  k o n t r o l i  s p o łe c z ­
n e j .  N ie  m ie jm y  z łu d z e ń : je s t to  
o b f i to ś ć  p o z o rn a

M i l ic ja  k o n t r o lu je  t y l k o  t a r g o w i­
s k a  a z a te m  n ie  d o c ie ra  do  ź r ó ­
d e ł s p e k u la c j i.  N ie  t r a f ia  d o  ty c h  
k tó r z y  k ie r u ją  to w a r y  n a  b a z a r

s te m  za z w ię k s z e n ie m  k o n t r o l i  ze­
w n ę tr z n e j.  n ie z a le ż n e j M oże  n a le ­
ż a ło b y  ..o d d e le g o w a ć ”  K o n t ro le r ó w  
z  p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h  d o  
p o m a g a n ia  In s p e k to r o m  P IH ?

P r z y  o k a z j i  jeszcze  1edna u w a ­
g a  C z y  P a ń s tw o w a  In s p e k c ja  H a n ­
d lo w a  p o w in n a  b y ć  n a d a l p o d p o ­
rz ą d k o w a n a , M in is te r s tw u  H a n d lu  
W e w n ę trz n e g o  i  U s łu g "  W  czasach 
. .s p o k o jn e g o ”  r y n k u  s p ra w a  ta  m o ­
że n ie  m ia ła  z n a c z e n ia  D z iś . p rz v  
s z a le ją c e j s p e k u la c j i,  p o d p o rz ą d k o ­
w a n ie  k o n t r o lu ją c e g o  k o n t r o lo w a  
n e m u  s ta je  s ię  z b y t  o c z y w is ty m  
n o n se n se m  p o te n c la ln a  b a r ie ra  
p r z y  z w ię k s z a n iu  n a d z o ru  nad 
h a n d le m  Z a s ta n ó w m y  s ię  ezv 
P IH  p o d o b n ie  ja k  N IK  n ie  p o w i­
n ie n  p o d le g a ć  b e z p o ś re d n io  S e jm o ­
w i?

Przeciw spekulacji
p r z e jm u ją c  je  z m a g a z y n ó w  a lb o  
s a m o c h o d ó w  d o s ta w c z y c h . Z re s z tą  
p o w ie d z e n ie  że m i l ic ja  k o n t r o lu je  
ta rg o w is k a  to  g ru b a  p rze sa d a  C a ­
łe  o d d z ia ły  M O  p rz y je ż d ż a ją c e  na 
b a z a ry  p o d cza s  o s ta tn ic h  a k c i i  k o n  
t r o łn y c h  z t r u d e m  d a w a ły  s o b ie  
ra d ę  t  t łu m e m  s p e k u la n tó w  p o ­
tr z e b n a  b y ła  p o m o c  w o is k a

In s p e k c ja  s k u p u  z a jm u je  s ię  t y l ­
k o  ty m  d o  cze g o  zo s ta ła  p o w o ła ­
n a  N IK  n ie  p r o w a d z i b ie ż a c v c h  
In s p e k c j i  a t y l k o  k o n t r o le  p r o b le ­
m o w e  B a d a  na  p r z y k ła d  Jakość 
m le k a .  C h le ba , z a jm u ją c  s ie  u r z v  
o k a z  i i  ta k ż e  h a n d le m .

W re s z c ie  k o n t r o la  w e w n ę trz n a  
p rz e d s ię b io r s tw  P rz e d s ię b io rs tw a  
n a le żą ce  d o  .S p o łe m ”  z a p o w ie ­
d z ia ły  o s ta tn io  Nw ie lk le  z a k t y w iz o ­
w a n ie  t e i  k o n t r o l i  s k u p ie n ie  ie i  
u w a g i g łó w n ie  n a  s p r a w ie  s p e k u - 
l a c i i  P rz y z n a m  s ie  ie d n a k . że sa­
m o k o n t r o la  zaw sze  b u d z i ła  m o ie  
w ą tp l iw o ś c i  C z y  p r a c o w n ik o m  
•p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h  s ta r ­
c z y  o d w a g i ż e b y  w e iś ć  w  k o n ­
f l i k t  z z a ło g a m i?  T y m  b a r d z ie j,  że 
d o ty c h c z a s  j e j  n ie  p r z e ja w ia l i .  Je -

O s ta tn ie  o g n iw a  n a d z o ru  nad 
h a n d le m , to  k o n t r o la  sp o łe c z n a  
P a m ię ta m . ja k  w ie lk ie  n a d z ie je  
w ią z a liś m y  m y  k l ie n c i  z p o w o ła ­
n ie m  3 la ta  te m u  p r z y  ra d a c h  n a ­
r o d o w y c h  k o m ite tó w  k o n t r o l i  sp o ­
łe c z n e j P o m y s ł b y ł  d o b r y  a le  
s k ła d  k o m ite tó w  o k a z a ł s ię  m o c ­
n o  n ie fo r tu n n y  Z a s ie d li w  n ic h  
p r z e d s ta w ic ie le  p rz e d s ię b io r s tw  h a n  
d lo w y c h .  k o m u n a ln y c h  • k o n t r o la  
p r z e k s z ta łc i ła  s ię  w  s a m o k o n tro lę  
D la te g o  r o la  k o m ite tó w  je s t  dz iś  
ża d n a .

Z CAŁEJ tej listy wynika, że 
nasz handel, podlegający dość 
rozbudowanemu systemowi nad 
zoru, w praktyce na co dzień 
jest poza kontrolą Stąd pilna 
potrzeba nowych, bardziej sku­
tecznych rozwiązań i wzmocnie­
nia tego. co zdało egzamin Stąd 
też decyzja premiera Wojciecha 
Jaruzelskiego o powołaniu nad­
zwyczajnej komisji do walki ze

spekulacją Odpowiedniki tej 
komisji powstają w miastach i 
województwach. Powodzenie no 
wej inicjatywy zależy w dużej 
mierze od poparcia, jakiego u- 
dzielą jej związki zawodowe. 
Dlatego dobrze się stało, te 
związki zaczynają traktować 
walkę ze spekulacją jako włas­
ną sprawę

Zmagania ze spekulacją nie 
przyniosą też większych efek­
tów. jeśli jednocześnie nie zo­
staną zaostrzone kary Dziś ich 
odstraszająca rola jest napraw­
dę- skromna. Oto przykład. W 
lipcu kontrolerzy PIH znaleźli 
w sklepie GS „Samopomoc 
Chłopska” w Śremie ukryte to­
wary wartości 291,2 tysiąca zło­
tych. Szkodliwość czynu jest 
bezsprzecznie duża A co w tej 
sprawie mówią przepisy? Ze za 
podobne wykroczenia płaci się 
5 tysięcy złotych grzywny. M iej­
my nadzieję, że ustawa o zwal­
czaniu spekulacji, wniesiona do 
Sejmu, pozwoli karać za podob­
ne przestępstwa zgodnie ze spo­
łecznym poczuciem sprawiedli­
wości

Oczywiście, najbardziej sku­
teczny sposób na ukrócenie spe­
kulacji, to obfitość towarów w 
sklepach. Dopóki jednak obfi­
tość ta daleka przed nami — 
musimy szukać przynajmniej 
częściowych środków zarad­
czych Czyli roztoczyć stały, sku 
teczny nadzór nad handlem I 
karać przykładnie tych, którzy 
chcą zbijać pieniądze na na­
szym niedostatku.

Urszula SZYPERSKA 
(Interpress)

y
ną już od dłuższego cza 

'U książkę (po raz pierwszy tra 
iiia  do rąk delegatów na IX 
Zjeździe) zatytułowaną „Prze­
silenie grudniowe" pióra Mic- 
:-/y .vva F. Rakowskiego. Au- 
ior wspomina we wstępie, n 
pisać zaczął ten „grudniowy dia- 

; z ”  w 1978 roku. jednak go­
towy po sześciu miesiącach tekst 
n:e mógł zostać wówczas opu­
blikowany — stało się to do­
piero obecnie. „Trzy były przy­
czyny — pisze Rakowski — 
które skłoniły mnie do podję­
cia tego tematu. Pierwsza, to 
moje osobiste zaangażowanie w 
proces wyjścia z kryzysu, ak­
tywny udział — jako publicy­
sty i redaktora —■ w tworzeniu 
klimatu zaufania dla pogrud- 
niowego programu PZPR, a 
także dla Edwarda Gierka.

Druga, to świadomość że ekipa 
pogrudniowa w miarę oddala­
nia się od daty tragicznych wy 
darzeń starała się o nich za­
pomnieć i, co więcej, w prak­
tycznej działalności przekreśli­
ła niemal wszystkie postano­
wienia V III Plenum. Obserwo­
wałem ten proces z bliska. Sku 
teczne przeciwdziałanie tym 
zgubnym dla narodu i partii 
tendencjom praktycznie rzec* 
biorąc nie miało szans (...) do­
szedłem do wniosku, że jest 
moim moralnym obowiązkiem 
przedstawienie przyczyn które 
spowodowały grudniową trage­
dię” .

KSIĄŻKA M. F. Rakowskie­
go jest pierwszą oficjalną pu­
blikacją dotyczącą wydarzeń 
grudniowych i już chociażby z 
tego względu należy do grupy 
bestsellerów. W rok po Sierp­
niu mamy więc spojrzenie na

kurier fSultursEny
W O L A  o d n o w ie n ia , z r e fo rm o w a ­

n ia  n a szeg o  ż y c ia  p u b l ic z n e g o  w v  
r a ta  s ię  r ó w n ie ż  p o p rz e z  p ro p o z y ­
c je  w  s fe rz e  n a z e w n ic tw a . T a k  o to  
p isze  n a m  p a n  J. K o z a k o w s k i — 
m ie s z k a n ie c  O s ied la  S ło n e c z n e g o . 
„ J e s te m  m ie s z k a ń c e m  u ł  A le k s a n  
d r a  K o s tk i  N a p ie rs k ie g o  — n a j ­
w ię k s z e j u l ic y  o s ie d la  S ło n e c z n e ­
g o  P a tr o n  t e j  u l ic y ,  ja k  n a u c z a ły  
d o ty c h c z a s  p o d r ę c z n ik i  h is to r i i ,  
b y ł  p rz y w ó d c a  p o w s ta n ia  c h ło p ó w  
p r z e c iw k o  m a g n a te r i i  w  cza s ie  p o ­
to p u  s z w e d z k ie g o . K o s tc e  N a p ie r -  
s k ie in u .  k r e o w a n e m u  p o  I I  w o jn ie  
n a  b o h a te ra  n a ro d o w e g o  i  o b r o ń ­
cę u c iś n io n y c h ,  p o ś w ie c o n o  n a w e t 
f i lm .  J e d n a k ż e , ja k  w s k a z u ją  n a j ­
n o w s z e  b a d a n ia  h is to r y k ó w  p r a w ­
d a  o ty m  c z ło w ie k u  ie s t  c a łk ie m  
in n a . B y ł  t o  z d r a jc a  n a r o d u  na 
u s iłu g a ch  n a je ź d ź c y  s z w e d z k ie g o , na 
ty ła c h  w o js k  p o ls k ic h  w z n ie c a ją c y  
b u n t y  m a ją c e  o s ła b ić  nasze p a ń ­
s tw o  P is a ł o n im  m  in  W a ld e ­
m a r  Ł y s ia k  w  n r  2 . .S to lic y ”  z 
b r  C zas w re s z c ie , a b y  o o s p o ll ty  
w a ta ż k a  i  s p rz e d a w c z y k  p rz e s ta ł 
b y ć  g lo r y f ik o w a n y  W n io s k u je  
w ię c  o  z m ia n ę  n a z w y  u l i c y  K o s tk i  
N a p ie r s k ie g o  na  in n ą  W o b e c  p o ia  
w ia ją c y c h  s ię  o s ta tn io  p o s tu la tó w  
o n a d a n ie  ja k ie jś  u l i c y  w  S zcze­
c in ie  im ie n ia  z m a r łe g o  P ry m a s a  
P o ls k i,  p r o p o n u je  p r z e m ia n o w a n ie  
u l  K o s tk i  N a p ie r s k ie g o  n a  u l.  
K a rd y n a ła  S te fa n a  W y s z y ń s k ie g o ”  

S k o ro  iu ż  k ło p o t l iw y  te m a t  te n  
w y p ły n ą ł  d o r z u ć m y  od s ie b ie  
O tó ż . p o  s ą s ie d z k u  z K o s tk a  N a - 
p ie rs k im .  na  ty m ż e  .S ło n e c z n y m ”  
u lo k o w a ł  s ię  in n y  p o d e jr z a n y  p a ­
t r o n  u l ic y  — J a k u b  S ze la . I  1eeo 
w  la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  k r e o w a n o  
na  b o h a te ra  lu d o w e g o . P ó ź n ie js z e  
b a d a n ia  h is to r y c z n e  u ja w n i ł y  p o ­
n a d  w s z e lk a  w ą tp l iw o ś ć  że S ze la  
b y ł  a g e n te m  rz ą d u  a u s tr ia c k ie g o  
k t ó r y  o t r z y m a ł z a d a n ie  w y w o ła n ia  
b u n t u  c h ło p s k ie g o  p r z e c iw k o  s z la c h

Ich praca wakacyjna

n

O J A  p ra c a  w a k a c y jn a ’ 
„ W a k a c je  n a  w ła s n y  ra c h o  

f jS S E n e k ” ... — ta k  m n ie j  w ie c e j 
b r z m ią  t y t u ł y  l ic z n y c h  k o n  

k u r s ó w  o r g a n iz o w a n y c h  p rze z  t  
d a k e je  i  in s t y t u c je  za c h ę c a ją c e  m ło  
d z ie ż  d o  p o d z ie le n ia  s ie  w ła s n y m i 
s p o s trz e ż e n ia m i na  te m a t fo r m y  
s p ę d z o n y c h  w a k a c j i

G d y b y  u c z e n n ic e  k la s  2 i 3 Z e ­
s p o łu  S z k ó l P rz e m y s łu  S p o ż y w c z e g o  
v. K ie lc a c h ,  z a t ru d n io n e  p o p rz e z  
O H P  w  D o m u  W y p o c z y n k o w y m  w  
M ię d z y z d r o ja c h ,  z e c h c ia ły  w y s ia ć  
na k o n k u r s  s w o ja  p ra cę , o p is a ły b y  
w  n ie j  w s z y s tk o  ta k .  j a k  zo s ta ło  
tc  w  s k r ó c ie  p rz e d s ta w io n e  p o n i­
że j

P ra c ę  p o p rz e z  k ie le c k i  O H P  z a ­
ła tw i ła  im  s z k o ła  O b ie c y w a n o  
d z ie w c z y n o m  z a k w a te ro w a n ie  w  ho  
te lu  i  z a ro b e k  w ię k s z y  n iż  3 500 zL 
o  k tó r y m  d o w ie d z ia ły  s ię  p o  p r z y ­
ja ź d z ie  N i k t  n ie  p o k a z a ł im  u rn o ­
w y  o  p ra c ę , n ie  w ie d z ą  ja k ie  sa 
ic h  o b o w ią z k i  a n i p ra w a , o  k tó r e  
m o g ły b y  s ie  u p o m n ie ć

O b ie c y w a n y  h o te l o k a z a ł s ie  r u ­
d e rą  z a a d a p to w a n a  n a  p o m ie s z c z e ­
n ia  m ie s z k a ln e  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  
z k o m ó re k  b o  na  ta k ie  w y g lą d a ła  
W  k i lk u o s o b o w y c h  k l i t k a c h  Jest 
w i lg o ć  i r o b a c tw o  N ie w ie le  tu  >o 
m o g ły  k o lo ro w e  r y s u n k i  p o u m ie s z ­
c z a n e  p rz e z  d z ie w c z y n y  n a  ś c ia ­
n a c h . J e s t o b s k u r n ie .

W s to łó w c e  p r a c u ją  p rz e c ię tn ie  
po  12 i  14 g o d z in  ro b ią  w s z y s tk o  
to  c o  p o le cą  im  n a jw a ż n ie js i w  
k u c h r u  d w a j  (s e z o n o w i ta k ż e )  sze­
fo w ie  D z ie w c z y n y ,  noszą w ię c  c ię ż ­
k ie  k o t ły  z z ie m n ia k a m i zupą 
s k r z y n k i ,  m im o  że p o d o b n o  n ie le t ­
n im  z a b ro n io n e  je s i d ź w ig a n ie  ta ­
k ic h  c ię ż a ró w  A le  tu  n ik t  na  to  
n ie  zw aża

O  i le  p o g o d z i ły b y  s ie  n a w e t z tą

r y m  z u p o d o b a n ie m  s z e r m u je  pan 
Z b y s z e k ,, n a le ż y  jeszcze  do  ty c h  
d e l ik a tn ie js z y c h  N a  o g ó ł p a d a ja  
b a r d z ie j d o s a d n e  w y z w is k a  ; t y lk o  
w c z a s o w ic z e  d z iw ią  s ię  te  sze f ta k  
g ło ś n o  k r z y c z y  T rz e b a  jeszcze  w 
m ilc z e n iu  z n o s ić  g r u b ia ń s k ie  z a lo ty

n ie d w u z n a c z n e  p r o p o z y c je , bo  le ­
p i e1 n ie  n a ra ż a ć  s ie

J u ż  podcza s  je d n e g o  z p ie rw s z y c h  
d n i  p o b y tu  sze f .u lż y ł ”  so b ie  na  
je d n e j z d z ie w c z ą t s z a rp ią c  ia  
b r u ta ln ie ,  bo z a b ra k ło  n a g le  je d ­
n e j p o r c j i  N a p o p rz e d n im  t u r n u ­
s ie  b v łv  n a w e t k o p n ia k i  S z e f w i ­
d o c z n ie  z ła g o d n ia ł n ie c o  a je d n o  
z je g o  g rz e c z n ie js z y c h  o s trz e ż e ń  
b r z m i bo w  łe b '”

Z d a rz a  s ię , t e  c z a s a m i n a w e t za­
b r a k n ie  d la  n ic h  je d z e n ia  c h o c ia ż  
p ra c o d a w c a  je s t t a k i  h o jn y  . za­
fu n d o w a ł  w y ro b n ic o m  d a rm o w e  
w y ż y w ie n ie .  R az n a w e t w y rz u c o n o  
z ie m n ia k i,  a  o n e  n ie  d o s ta ły  n ic

O b a j „ s z e fo w ie ”  d o k u c z a ją  n a w e t 
pc  p r a c y  M ie s z k a ją  p rz e c ie ż  o b o k . 
P r a w ie  c o n o c n e  a lk o h o lo w e  l ib a c .e  
p a n ó w  z r e g u ły  k o ń c z ą  s ie  na  do­
b i ja n iu  s ię  do  d z ie w c z y n  D rz w i 
ie d n e g o  z p o m ie s z c z e ń  le d w ie  ju ż  
t r z y m a ją  s ię  w  z a w ia s a c h  n a d  n i ­
m i t y n k  o p a d ł z u p e łn ie  od  sza rp a  
n ia  N a u c z y c ie lk a  o p ie k u ją c a  s ie  
u c z e n n ic a m i ra d z i te b v  d o b rz e  za ­
m y k a ć  d r z w i

J u ż  po  k i l k u  d n ia c h  p o b y tu

„Szkoła życia"
c ię ż k ą  p ra c ą , n ie  W ia d o m o  d la c z e ­
go  p rz e d łu ż o n ą  d o  t y lu  g o d z in  (a 
p r z e rw a  te ż  m e  w s z y s tk im  s ię  n a ­
leży )- to  t r u d n o  im  z n o s ić  u p o k a ­
rz a ją c e  t r a k t o w a n ie  p rz e z  Dbu 
w s p o m n ia n y c h  s z e fó w  k u c h n i .  Pan 
Z b y s z e k  z p a n e m  J a n k ie m  s tw o -  
t z y l i  s to s u n k i iś c ie  fe u d a ln e  -  o n i 
sa t u t a j  p a n a m i a u c z e n n ic e  m u ­
sza bez s z e m ra n ia  r o b ić  to  c o  o n i 
4m  każą . M ożn a  je szcze  n im :  po ­
m ia ta ć  i p o n iż a ć  je  bo . g a s tro n o ­
m ia  to  n ie  W e rs a l i d z ie w c z y n y  
m u sza  n a u c z v ć  s ię  n ie  t y l k o  p ra c v  
a le  ta k ż e  p o zn a ć  ż y c ie

Z w r o t  t y p u  „ T y  d z iw k o ”  k tó -

S p o k ó j je s t  t y l k o  w ó w c z a s  g d y  
na s a l i  z n a jd u je  s ie  k ie r o w n ik  D o ­
m u  W y p o c z y n k o w e g o  Z  je g o  żon a  
s z e fo w ie  ju ż  ta k  s ię  n ie  lic z ą  
O b o je  na o e w n o  w ie d z a  o ta k im  
t r a k t o w a n iu  u c z e n n ic  o rze z  obu 
. .p a n ó w "  a le  ic h  ta je m n ic a  te s t 
d la c z e g o  n ie  r e a g u ia  na to  

N ie d a w n o  le d n a  z d z ie w c z v n  do ­
s ta ła  s iln e g o  K r w o to k u  L e k a r z  
s tw ie r d z i ł  z a a a le n ie  w ę z łó w  c h ło n ­
n y c h  o ra z  o s k r z e li  i d a ł c z te rv  d - i  
z w o ln ie ń  a P o te m  s ze f w ś o ie ' s ł  
s te  ?e c h o ra  u d a je  P rz e z ię b i ła  s ie  
w  o b ie r a ln i,  g d z ie  bez p r z e rw y  te s t 
w o d a .

p r a c y  w  ta k ic h  w a r u n k a c h  z re z y g ­
n o w a ły  d w ie  o s o b y  W y je c h a ły  do 
d o m ó w . R esz tą  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  
z r o b iła b y  to  sam o a le  b o ja  ie
p ó ź n ie js z y c h  k o n s e k w e n c ji  «- szko ­
le  W p ra w d z ie  d o b r o w o ln ie  z g ło ś .iy 
« ie  do  p ra c y ,  a le  p o rz u c ić  4e - tu ?  
n ie  w o ln o  bo  z a b ra n ia  te g o  oo - 
d o b n o  u m o w a  k tó re -  n te  w  d z ia ły  
na  o czy

N ie . d o  ro-dzicoyv n ie  p is a ń  o 
ty m  n ie  c h c ia ły  m a r tw ić  Nao-.sa 
ły  za to  d o  k ie le c k ie g o  Pcha 
D n ia ”  a le  -  ta k  w id a ć  —  oo zo - 
s ta ło  t o  na ra z ie  bez e ch a  D o k ą d  
s ie  w ię c  z w ró c ić ?

P o d cza s  n a s z e j ro z m o w y  d o  p o ­
k o ju  w c h o d z i z a p ła k a n a  d z ie w c z y ­
na. P r z e r w a  t r w a ła  ju ż  o d  g o d z i­
n y  a le  ją  d o p ie ro  te ra z  p u ś c i l i.  
P ła cze , bo  ju ż  n ie  m a  s i ł .  N a  p o d ­
w ó r k u  s ły s z ę  d o s a d n y  e p i te t  w y ­
k r z y k iw a n y  p rz e z  k tó re g o ś  z sze­
fó w  T e ż  m a ją  p rz e rw ę

P o  ro z m o w ie  p o w in n a m  o c z y w iś ­
c ie  p ó jś ć  d o  k ie r o w n ik a  o ś ro d k a  
p o ro z m a w ia ć  o  ty m  w s z y s tk im ,  ą le  
r e z y g n u je  na  p ro ś b ę  d z ie w c z y n . 
B o ją  s ię , ż e  w ie c z o re m  .d o s ta n ą ”  
p o d w ó jn ą  p o r c ję  za to  że o ś m ie ­
l i ł y  s ię  p o s k a rż y ć  k o m u k o lw ie k .  
P o p rz e s ta ję  w ię c  n a  o b e jr z e n iu  
z b io rc z e j u m o w y  o p ra c e  u d o s tę p ­
n io n e j  m l ła s k a w ie  p rz e z  k ie ro-_  
w n ik a .

Je s t jeszcze  n ie  w y s ła n y  l i s t  K tó ­
r y  z a b ie ra m  ze s o b ą  L is t  d o  K o ­
m e n d y  G łó w n e j  O H P  w  W a rs z a w ie  
N ie  o d w a ż y ły  s ię  ju ż  z a n ie ś ć  go 
ns  po cz tę

— C h o d z i n a m  t y l k o  o to ,  i e  m y  
je s te ś m y  te ż  lu d ź m i i  n ie  c h c e m y  
b y ć  ta k  bez p r z e rw y  p o n iż a n e

N ib y  to  o c z y w is te ,  a le  n ie s te ty  
n ie  d la  w s z y s tk ic h  P y ta m  na  k o ­
n ie c . c z y  m a m  o ty m  w s z y s tk im  
n a p is a ć  C h w i la  w a h a n ia  on e  sie 
r,o p ro s tu  b o ją  a c h c ia ły b y  ?e bv  
; r r  k to ś  p o m ó g ł w  k o ń c u  d e c y d u ­

j ą  — p isa ć  N ie c h  s ię  d z ie je  co 
ch ce  m o ż e  c i, k t ó r z y  p r z y ja d ą  t,u 
po n ic h . b ę d ą  m ie l i  n a re s z c ie  in n e  
w a r u n k i .

T u r n u s  d o b ie g a  w ła ś n ie  p o ło w y  
M o żn a  b y ło b y  lu ź  z a b ra ć  s ie  za 
k r o m k ę  z w a k a c y jn e ^  p ra c y  w y ­
s ła ć  1a na  k o n k u r s  d o  K o m e n d '’ 
G łó w n e j  O H P  a le  t e j  k r o n ik -  ? po ­
b y t u  w  M ię d z y z d r o ja c h  d z ie w c z -o » -  
n ie  n a p is z ą .

(eb )

c ie  g a l ic y js k ie j  u c z e s tn ic z ą c e j w  
p o w s ta n iu  1846 r o k u .  S ze la  m o r ­
d o w a ł p o w s ta ń c ó w  i  ic h  c a łe  ro d z i 
n y  w  b e s t ia ls k i  sp o só b . T e n  to  
k r w a w y  o p ra w c a  t  z d r a jc a  n a r o d u  
w c ią ż  ja k o  b o h a te r  w a lk i  k la s o w e j  
p a t r o n u je  s z c z e c iń s k ie j u l ic y .  N ie  
w y s u w a m y  ż a d n e j p r o p o z y c ji .  N ie  
c h a j  to  ju ż  b ę d z ie  u l ic a  K r o w a  
c zy  In d y c z a  b y le  n ie  J a k u b a  S ze - 
l i  — z b ro d n ia rz a , to p ią c e g o  w e  
k r w i  n a ro d o w e  p o w s ta n ie .

O c z y w iś c ie  t r z e b a  z d a w a ć  s o b ie  
s p ra w ę , że k a ż d e  p r z e m ia n o w a n ie  
je s t  z a b ie g ie m  o g r o m n ie  k ło p o t l i ­
w y m i z a s ie d z ia ły m  m ie s z k a ń c o m  
z m ie n ia  s ię  po  p r o s tu  a d re s y  w  
t r y b ie  a d m in is t r a c y jn y m .  C zase m  
ta k a  k o r e k ta  je s t  z m o r a ln e g o  i  
p a t r io ty c z n e g o  p u n k t u  w id z e n ia  — 
n ie z b ę d n a ,

G E N E R A C J E  J E D N A K  R O Ż N E

R Z E C Z Y W IS T O Ś C I n ie  d a  s ię  za 
w o a lo w a ć  m it a m i.  J e s t zasa dą , że 
p o  u p ły w ie  p o n a d  ć w ie rć w ie c z a  
w y d a rz e n ia  z ta m t y c h  l a t  s ta ją  s ię  
częśc ią  h is to r i i .  D la  m ło d e g o  p o k o ­
le n ia  I I  w o jn a  ś w ia to w a  i  w s z e l­
k ie  j e j  e p iz o d y  w  c o ra z  w ię k s z y m  
s to p n iu  t r a c ą  w ię ź  ze w s p ó łc z e s ­
n o ś c ią .

M ó j d o b r y  z n a jo m y ,  e m e r y t  ł  
k o m b a ta n t ,  b y ł  o b u r z o n y  r e a k c ja  
m ło d y c h  k o lo n is tó w  z w ie d z a ją - :  
c y c h  w y s ta w ę  ..W a rs z a w a  p o  w y ­
r o k u  ś m ie r c i ”  D la  t e j  d o r a s ta ją ­
c e j d z ia tw y  b y ła  to  p o  p r o s tu  w y ­
s ta w a  h is to r y c z n y c h  z d ję ć  z cza ­
s ó w  o d le g ły c h  — z d n i  n ie m o w lę c ­
tw a  ic h  r o d z ic ó w .. .  C ó ż  d a w n e ­
go . że  te m a t  r u in  1 z g lis z c z  s to l i ­
c y  w y d a ł  im  s ię  t r o c h ę  n u ż ą c y , 
że n a y ś li 1 2 - la tk ó w  k r ą ż y ły  w o k ó ł 
w a k a c y jn y c h  r o z r y w e k .

O  i le ż  in a c z e j o d b ie ra ła  e k s p o ­
z y c ję  s ta rs i s z c z e c in ia n ie ,  n ie k o ­
n ie c z n ie  z w a r s z a w s k im  r o d o w o ­
d e m . D la  n ic h  je s t  to  b o le s n a  
c z ą s tk a  w ła s n e g o  ż y c io r y s u ,  a n ie  
p o d r ę c z n ik o w e  z d a rz e n ie . S a d o ­
ś w ia d c z e n ia  i  p ły n ą c e  z n ic h  n a ­
u k i ,  k tó r e  in n e j  g e n e r a c j i  p rz e k a ­
z a ć  je s t  b a rd z o  tru d n o .-  r  .

Są z re s z tą  — r iie  p o z b a w io n e  r a ­
c j i  — o p in ie ,  że m ło d z ie ż  n a le ż y  
w y c h o w y w a ć  n a  k r z e p ią c y c h  f r a g ­
m e n ta c h  d z ie jó w ,  a k c e n to w a ć ’ p rz e  
s z ło ś ć  z w y c ię s k ą  i  b o h a te rs k ą , za­
m ia s t  z n ie c h ę c a ć  fa ta ln y m  ła ń c u ­
c h e m  k lę s k  i  n ie szczęść.

T e ra z  p o tr z e b a  n a n l — b a r d z ie j  
n iż  k ie d y k o lw ie k  — ż ą d z y  c z y n u , 
p r a w d z iw e g o  s u k c e s u

N A  Z A C H O D Z IE  u k a z a ły  s ię  p a ­
m ię t n ik i  le g e n d a rn e g o  g e n e ra ła  
M a c z k a  — b o h a te ra  k a m p a n ii  
w rz e ś n io w e j f r a n c u s k ie l  (1940 r o ­
k u )  o ra z  b i te w  o fe n s y w y  a l ia n c ­
k ie j  n a  f r o n c ie  z a c h o d n im  (m  in  
'e g o  fo rm a c ja  o d e g ra ła  d o n io s łą  
ro-lę w  b i tw ie  p o d  F a la is e ) . A u to r  
k t ó r y  w  o s ta tn im  e ta p ie  sw e a o  żv  
c ia  z o s ta ł b a rm a n e m  w  S z k o c j i  
b y ł  n ie  t y l k o  z n a k o m ity m  d o w ó d ­
cą. a le  te ż  f i lo z o fe m  ( u k o ń c z y ł  fa ­
k u l t e t  f i lo z o f ic z n y  na u n iw e r s y te ­
c ie  lw o w s k im )  O b o k  p a s jo n u ją ­
c y c h  o p is ó w  b a t a l i i  g e n e ra ł M a ­
cz e k  z r e la c jo n o w a ł  s z e re g  w a ż ­
n y c h  m i l i t a r n ie  i p o l i t y c z n ie  s n o t-  
k a ń . w  k tó r y c h  u c z e s tn ic z y ł M ia ł 
m  i n  l ic z n e  o k a z ie  d o  r o z m ó w  ? 
m a r s z a łk ie m  M o n tg o m e r y m  

O  ty m  o s ta tn im  n ie  m ia ł  z re s z tą  
d o b re g o  z d a n ia  O to  p r a w d z iw a  
a n e g d o ta  k tó r a  w  s w e i w s p o m in ­
k o w e j  k s ią ż c e  p rz y ta c z a :  -  . r a n n i  
to  ję z y k ie m  m ó w ic ie  w  t e j  P o lsce  
do  n ie m ie c k u ,  czy  do  r o s y js k u ?  — 
z a p y ta ł  .M o n tv ”  g e n e ra ła  M a c z k a  
w  1940 r o k u  B a rd z o  b v ł  te n  b r v -  
-v i«?k i w ó d z  z d z iw io n y  e d v  d o w ie ­
d z ia ł s ie . ż e  3 5 - m i l io n o w y  n a ró d  
m a  s w ó j  — p o ls k i  ję z y k .  ( ła w )

jego „korzenie”  — Grudzień 70 
oezyma partyjnego^ dziennika 
rza, publicysty : poljtyka Pra­
przyczyna krwawych wydarzeń 
w miastach polskiego Wybrzeża 
to — zdaniem Rakowskiego — 
niemal ogólnonarodowa frustra­
cja ogarniająca w latach 00 spo. 
łeczeństwo. Wywołała ją żarów 
no błędna polityka gospodarcza, 
ów lansowany przez Władysła­
wa Gomułkę i jego najbliższych 
współpracowników model „sier 
miężnego socjalizmu” , jak te i 
zarysowujące się podziały w 
partii (1968), a także ogólna sy­
tuacja międzynarodowa.

„Przesilenie grudniowe”  przy­
nosi rzetelnie nakreślony obraz 
Grudnia, choć nazbyt może jed­
nostronny. Oficjalne dokumen­
ty na jakich opierał się autor 
nie zawsze oddają wiernie prze­
bieg wydarzeń (nie mówiąc już 
o atmosferze), dość częste zaś 
cytowanie gazet codziennych za 
pewne słuszne wszędzie tam 
gdzie chodzi o podkreślenie roz 
bieżności „rządzący — rządze­
ni”  czy wykazanie nieudolnoś­
ci machiny propagandowej (księ 
życowe komentarze „Trybuny 
Ludu” ), nie mają większej ra­
c ji bytu jako dodatkowa doku­
mentacja. Natomiast z doku­
mentów nie znanych do dziś 
szerszemu ogółowi — także dzia 
łączom partyjnym niższych 
szczebli — Rakowski omawia 
b. szczegółowo zaprezentowaną 
na V II I  Plenum KC „Ocenę 
wydarzeń grudniowych i wyni­
kające z niej wnioski”  opraco­
waną przez tzw. komisję Szy­
dlaka. Już chociażby dla tych 
stronic warto zdobyć „Przesi­
lenie grudniowe” .

NA KONIEC tradycyjna u- 
waga — nakład 20 tys. egzemp­
larzy jest czymś niepoważnym. 
Chyba że przewiduje się częste 
wznowienia...

Marek SZYM CZYK

PS. Pozwalam sobie dołączyć 
list przesłany na ręce M. F. 
Rakowskiego. Podejrzewam, iż 
tego rodzaju „nieścisłości” , o 
których poniżej, może być w 
książce więcej.

„SZANOWNY PANIE, z zainte­
resowaniem przeczytałem „Prze­
silenie grudniowe” , znajdując na 
str. 45 niby drobny, lecz — w 
gruncie rzeczy — istotny błąd. 
Pisze Pan: „Podpalono budynek 
w którym mieściły się redakcje 
gazet oraz budynek WRZZ” . O- 
tóż budynek szczecińskich redak­
cji prasowych, sąsiadujący ściana 
w ścianę z gmachem KW (spa­
lony) nie został podpalony i w 
ogóle nie czyniono takich prób. 
Ręczę za to osobiście, podobnie 
zresztą jak wielu moich kolegów, 
przebywających -w tym gmachu 
przez cały czas wydarzeń grud­
niowych. Podejrzewam, iż znacz­
ną część informacji czerpał Pan 
ze źródeł tzw. oficjalnych (np. 
instancje terenowe do KC...), a 
te często były wówczas po prostu 
wyolbrzymiane

Nie odpowiada także całkowi­
cie prawdzie konstatacja: „■•■gwał­
townie wzrastała agresywność de­
monstrantów (...) zrabowano kilka­
dziesiąt sklepów". Otóż nie moż­
na łączyć w jedno demonstran­
tów z tymi osobnikami którzy ra­
bowali w Szczecinie sklepy. Już 
chociażby z tego względu, ie  de­
wastacji uległy sk’epy (poza 
PeKaO — dziś Pewex) znajdu­
jące się daleko od miejsca głów­
nych zajść. Można też mówić co 
najwyżej o kilkunastu sklepach, a 
nie kilkudziesięciu"

Nowy statek
STOCZNIOWCY z zakładu 

njkołajewskiego „Okiean”  prze 
kazali marynarzom z Murmań 
ska supertrawler-przetwó’--' f 
o wyporności 8500 ton Statek 
otrzymał nazwę „Marszałek Je- ), 
remienko” . Aj

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska
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— I może dlatego nie udało nam stę go złapać. W 

każdym razie, wszedł do pokoju Blondie’go t obudził 
go. Przekonał się wtedy, że to nie żadna pułapka, 
prawda?

— Prawda?
— Więc dlaczego zabił Blondie’go?
■— Może się- pokłócili
— Żadnych śladów walki.
Harris popadł w zadumę nad pustą filiżanką herba­

ty.
*— Może »kapował, że Blondie był obserwowany t 

bał się, że złapiemy chłopaka i wydusimy z niego 
wszystko.

—■ Ależ to bezwzględny typ!
— Może właśnie dlatego nie udało nam się go złapać.
— Wejdź. Siadaj, proszę. Właśnie miałem telefon 

z M16. W ywalili Camarisa — powiedział Godliman.
Bloggs wszedł, usiadł i zapytał: — czy, to dobra no­

wina, czy zła?
— Bardzo zła —* poinformował go Godliman. — Sta­

ło się to w najgorszej chwili.
— Czy powiesz m i dlaczego?
Godliman spojrzał na niego mrużąc oczy.
— Myślę, że powinieneś wiedzieć. Mamy dzisiaj do 

dyspozycji czterdziestu podwójnych agentów, którzy 
nadają do Hamburga fałszywe informacje o plamach 
aliantów dotyczących inwazji na Francję.

Bloggs gwizdnął.
— Nie wiedziałem, że to jest aż tak ważne — po­

wiedział. — Zgadują, że nasi agenci informują, że wy­
lądujemy w Cherbourgu, podczas gdy w rzeczywisto­
ści to będzie Calais, albo na odwrót.

— Coś w tym rodzaju — zgodził się Godliman. — 
Zresztą szczegóły nie śą tu ważne. W każdym razie 
nie przekazano mi ich. Cała ta sprawa jest jednak 
w poważnym niebezpieczeństzole. Znaliśmy dobrze Ca- 
narisa, oszukiwaliśmy go i  wiedzieliśmy, że możemy 
go dalej oszukiwać: Nie wiadomo, czy ich nowy szef 
będzie ufał agentom swego poprzednika. A co więcej 
mieliśmy pewne urpadki ludzi, którzy mogli tuta j 
zdradzić agentów Abwehry, jeśli ci nie zostali już 
zdradzeni. To jeden powód, żeby Niemcy zaczęli po­
dejrzewać naszych podwójnych agentów. Istnieje po­
za tym możliwość przecieku. Dzisiaj tysiące ludzi wie­
dzą o systemie podwójnych agentów. Pracują dla nas
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w Islandii, Kanadzie i  na Cejlonie. Prowadzimy tę 
grę nawet na Bliskim Wschodzie. W zeszłym roku po­
pełniliśmy poważny błąd, kiedy pozwoliliśmy na re­
patriację Niemca o nazwisku Erich Carl. Później do­
wiedzieliśmy się, że był on agentem Abwehry — praw­
dziwym agentem — i  że w czasie internowania go na 
Isle of Man mógł się dowiedzieć o dwóch podwójnych 
agentach, Muttim  i  Jeffie, i  prawdopodobnie o trze­
cim, nazywanym Tatę. Tak więc jest to taniec na l i ­
nie, bo jeśli jeden prawdziwy agent Abwehry pracu­
jący w W letkiej Brytanii- dowie się o Fortitude jest 
to kryptonim na określenie planu dezinformacji nie­
przyjaciela — cala nasza strategia weźmie w łeb. Mó 
wiąc prosto z mostu, mażemy nrzegrać wtedy cala te 
pieprzoną wojnę.

Bloggs stłum ił śmiech: pamiętał, że' kiedyś profe­
sor Godliman w ogóle nie znał takich wyrazów.

— Komitet Dwudziesty dał mi wyraźnie do zrozu­
mienia, że oczekują ode mnie zbadania, czy istnieją 
jacyś niebezpieczni agenci Abwehry na terenie Wiel­
kiej Brytanii — ciągnął profesor

— Jeszcze w zeszłym tygodniu byliśmy całkiem 
pewni, że ich tu nie ma — powiedział Bloggs.

— A teraz wiemy, że jest co najmniej jeden.
— I pozwoliliśmy mu się wymknąć.
— Musimy więc znowu go szukać.
— To bardzo trudne zadanie — powiedział ponuro 

Bloggs. — Nie wiemy w jakiej części kraju działa 
nie mamy najmniejszego pojęcia, jak wygląda Jest 
zbyt sprytny, żeby można było ustalić przez pelenga- 
cję miejsce, skąd nadaje — w przeciwnym razie na­
krylibyśmy go już dawno Nie znamy nawet jego pseu­
donimu Od czego więc zacząć?

— Od czego? Od przestępstw, których sprawców 
nie wykryto — powiedział Godliman. — Z rozum, że 
szpieg wcześniej czy później musi złamać prawo. Fał­
szuje dokumenty, kradnie benzynę i amunicję, unika 
punktów kontrolnych, wchodzi na tereny, gdzie wstęp 
jest wzbroniony, robi zdjęcia, a kiedy ktoś stanie mu 
na drodze, po prostu morduje. Policja na ogół wie 
o takich wypadkach Jeżeli przejrzymy akta z ostat- 
r irh  lat dotyczące przestępstw, a których sprawców 
ue irvV*Y-»rf.ó trafim y może nn iakiś ślad.
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Pogoń g ra  w  Poznaniu z Lechem

Piłkarska środa
JUTRO, kolejna, czwarta już w tym sezonie seria spotkań można chyba oczekiwać takie- 

o mistrzostwo piłkarskiej ekstraklasy. Grają: Wisła z Widzę- go rozstrzygnięcia również w 
wem, Stal z Górnikiem, ŁKS ze Śląskiem, Zagłębie z Gwar- spotkaniu z piłkarzami Lecha, 
dią, Bałtyk z Arką, Legia z Ruchem, Szombierki z Moto- Do tego umiarkowanego opty- 
rem i Lech z Pogonią. mizmu upoważniają także ak­

tu a ln e  umiejętności naszego ze- 
PO sobotnio-niedzielnej serii trochę zmian. Nie mamy w tej społu. Jeśli się nie uda to trud- 

pojedynków w tabeli zaszło chwili, jak to było po drugiej n0j na wyjazdach bowiem o 
kolejce, żadnej drużyny bez korzystne rezultaty niełatwo. W 
punktu, jak i żadnego zespołu, tym  wszystkim jednak cenne 
który .by punktu nie stracił. jest to w pełni realnie mo- 
Zaczyna się więc potwierdzać żerny w tej chwili rozpatrywać 
— na jak długo? — postawio- szanse Pogoni na powodzenie, 
na przez nas niedawno teza iż Qby trwało to jak najdłużej, 
wiele wskazuje na to, że w o- 

K r'W '1  Ć l l r i e ła ln iA l / in l l  t>ecnych rozgrywkach o czoło- Z innych spotkań środowej Ul d v l  0 Wlulvllłlvi\lvll we lokaty w tabeli zabiegać bę- konfrontacji I-ligowców warto 
dzie znaczna liczba drużyn. Je- zwrócić uwagę na mecz ŁKS z 
śli ta tendencja będzie proce- aktualnym liderem tabeh wro- 
sem trwałym  to mistrzostwa cławskim Śląskiem. Od rezulta- 
powinny być atrakcyjne i  emo- tu  tego pojedynku zależeć bę- 
cjonujące, a jednocześnie bar- dzie, czy wrocławianie utrzy- 
dzo trudne. mają się na szczycie tabeli. W

te j chwili mają oni tylko 1 
Szczecińska Pogoń, na którą punkt przewagi nad 5 kolejny- 

zwrócone są oczy miejscowych mi w klasyfikacji „jedenastka- 
sympatyków futbolu, jak dotąd, mi” , wśród których jest m. in. 
radzi sobie w rozgrywkach dość Lech oraz 2 punkty przewagi 
dobrze. Aktualnie nasza dru- nad 5 dalszymi zespołami, 
żyna zajmuje w klasyfikacji 8 wśród których jest szczecińska 
lokatę, mając na swoim kon- Pogoń. (jg)
cie 3 punkty. Ścisk w tabeli 
jest" jednak tak duży, że po 
środowym meązu z Lechem ze­
spół portowców równie dobrze 
może skoczyć w górę jak i  w  
dół. To będzie zależało od w y­
walczonego w Poznaniu rezul­
tatu. Wydaje się iż skoro Po­
goń stać było na remis w So­
snowcu, to z cichą nadzieją

N A  B A L A T O N IE  z a k o ń c z y ły  s ię  
m ię d z y n a r o d o w e  m is t r z o s tw a  W ę ­
g ie r  w  ż e g la r s tw ie ,  r o z g ry w a n e  w  
p ię c iu  k la s a c h . W  z a w o d a c h  o b o k  
g o s p o d a rz y  w z ię l i  u d z ia ł  re p re z e n ­
ta n c i :  P o ls k i,  Z S R R , N R D , C S R S , 
A u s t r i i ,  R F N , W ło c h  i  U S A . S zcze ­
c iń s k ie  ś r o d o w is k o  ż e g la r s k ie  r e p r e ­
z e n to w a ły  t r z y  z a ło g i.  N a j le p ie j  
s p is a l i  s ię  b r a c ia  M a r iu s z  ł  L e s łą w  
S w is te ln ic c y ,  k t ó r z y  s ta r t o w a l i  w  
k la s ie  „470” . Z a w o d n ic y  J a c h t  K l u ­
b u  A Z S  w  g r o n ie  55 z a łó g  w y w a l ­
c z y l i  s ió d m e  m ie js c e .  P o z a  n im i  w  
re g a ta c h  w z ię ły  u d z ia ł  d w a  szcze ­
c iń s k ie  „ S o l in g i ” . Z a ło g a  J K  A Z S  
— R o b e r t  W o ln ie w ic z ,  M a r iu s z  G ę - 
g a ls k i ,  M a r ia n  K a rc z e w s k i  - z a ję ła  
w  r y w a l iz a c j i  24 ło d z i  d z ie w ią te  
m ie js c e . N a to m ia s t  J a n  B a r to s ik ,  
k t ó r y  p o  m is t r z o s tw a c h  S k a n d y n a ­
w i i  n ie  z d ą ż y ł n a  p o c z ą te k  re g a t,  
w y s ta r to w a ł  je d y n ie  w  o s ta tn im  
w y ś c ig u  z a jm u ją c  w  n im  d r u g ie  
m ie js c e . O b e c n ie  J . B a r t o s ik  w ra z  
* e  Z d z is ła w e m  K o t lą  i  J a n u s z e m  
O ls z e w s k im  p r z y g o to w y w u je  s ię  d o  
m is t r z o s tw  E u r o p y  w  k la s ie  ,,S o - 
l i n g ” , k t ó r e  ro z p o c z n ą  s ię  w  A u s t r i i  
W) s ie r p n ia .

(c)

Lekkoatletyka

Afryka zbojkotuje 
Puchar Świata?

rasistowską 
Afryka domaga

RPA.
się

LEKKOATLECI- Afryki, mający spOTlowe 
szanso odegrać poważną rolą w s portowcl
konkurencjach biegowych ząwo- Wyk|UCzenia z Pucharu "Świata 
dow o Puchar Świata nie staną reprezentantów krajów utrzymują- 
. ~  starcie tej cycj, kontakty sportowe z RPA
|mprezy Wielu działaczy sporio- s(awiajqc to jako warunek swe- 
wych Afryk, żąda zbojkotowania go udziatu w ¡ m ^ e .  Oficjalnie
r,uK,ńZy' na sp.0,towcy a" wypowiedział się w tej sprawie
rykańscy spotkaliby s,ą m. m. ’ z pre2ydent Afrykańskiej Konfede- 
lekkaatietam' Nowej Zelandii -  racji Lekkoai|etycznej Laminę 
kraju utrzymującego kontakty Diclck (Senegal), który stwierdził, 

że w tonie konfederacji rozważa­
ny jest bojkot lekkoatletycznego 
Pucharu Świata. Trwają obecnie 
konsultacje pomiędzy sekretarzem 
generalnym IAAF Johnem Holtem 
ą działaczami afrykańskimi mają­
ce na celu zapobieżenie kolej­
nemu kryzysowi w międzynarodo­
wym ruchu sportowym.

Kolarze startowali 
na autostradzie

W  N IE D Z IE L Ę  n a  a u to s t r a d z ie  
p o d  S z c z e c in e m  o d b y ły  s ię  w y ś c ig i 
V I I I  s e r i i  k o la r s k ie j  l i g i  s zo so w e j. 
N a  s ta r c ie  im p r e z y  s ta n ę ło  40 za- 
w o d n ik ó w  z  s ie d m iu  k lu b ó w  n a ­
sze g o  w o je w ó d z tw a .  W  z a w o d a c h  
d o b rz e  z a p r e z e n to w a li  s ię  r e p re z e n ­
ta n c i  C h e m ik a  P o lic e , k t ó r z y  z a ję l i  
c z o ło w e  lo k a t y  w  t r z e c h  k a te g o ­
r ia c h  w ie k o w y c h .  W y ś c ig  s e n io r ó w  
n a  74 k m  w y g r a ł  W ie s ła w  D u d -  
k o w s k i  p rz e d  A n d r z e je m  M ą k o w -  
s k im  ( o b a j C h e m ik )  i  F r a n c is z k ie m  
H a rb a c e w ic z e m  ( A r k o n ia ) .  J u n io r z y  
r y w a l iz o w a l i  n a  ty m  s a m y m  d y ­
s ta n s ie  c o  s e n io rz y . W ś ró d  ju n io ­
r ó w  s ta rs z y c h  z w y c ię ż y ł G rz e g o rz  
K o s ia c k i  (C h e m ik ) , -  w y p rz e d z a ją c  
D a r iu s z a  S o ls k ie g o  (P o m o rz e  S ta r ­
g a r d )  j  Z b ig n ie w a  K a c z a łę  (Z o o ­
te c h n ik  K o łb a c z ) .  w g r u p ie  j u n io ­
r ó w  m ło d s z y c h  n a j le p s z y  o k a z a ł s ię  
S ła w o m ir  R u tk o w s k i  (C h e m ik )  
p rz e d  s w o im  k o le g ą  k lu b o w y m  M i­
c h a łe m  F r y c e m  i  J a c k ie m  K o lb ą  
( N a s ie n n ik  G r y f ic e ) .  W y ś c ig  m ło ­
d z ik ó w  n a  d y s ta n s ie  36 k m  w y g r a ł  
R y s z a rd  R a d c z a k  (O g n iw o )  p o k o n u ­
ją c  J a c k a  G r a b o w s k ie g o  ( A r k o n ia )  
i  A d a m a  J a r o s iń s k ie g o  (P o m o rz e ).

<e)

Dziękujemy...
.J e k k o a t le tk o m  i  s ia tk a r k o m  

M K S  C h r o b r y  G r y f ic e  za p o z d ro ­
w ie n ia  z o b o z u  w  B y to w ie .

. . . p i łk a r z o m  o ra z  k ie r o w n ic t w u  
M K S  F lo ta  Ś w in o u jś c ie  za  p o z d r o ­
w ie n ia  z. o b o z u  s z k o le n io w e g o  w  
G r y f in ie .

. . . s ia tk a rz o m  S t a l i  S to c z n ia  za 
p o z d r o w ie n ia  z e  z g r u p o w a n ia  w  
Z a k o p a n e m . |

•  Turniej tenisa •  Spotkanie ze sportowcami
•  Giełdy kolekcjonerów •  Konkurs fotograficzny

Propozycje Klubu Olimpijczyka
W OKRESIE wakacji, mewie- szenia do turnieju przyjmowa- 

le ogólnodostępnych imprez 5®. * ^ 3  w siedzibie Klubu 
, , , . . .  Olimpijczyka do 28 siórpmasportowo-rekreacyjnych mieli w g£d* io —16.

do wyboru amatorzy ruchu na 
świeżym powietrzu. Do nielicz- PO WAKACJACH w Szcze­
rych  wyjątków należała akcja cińskim Klubie Olimpijczyka 
Szczecińskiego Klubu O lim pij- wznowione zostaną cykliczne 
czyka pn. „Lato w mieście” , spotkhnia przy muzyce ze zna- 
Miała ona na celu popularyza- nymi sportowcami oraz wysta- 
cję gry w tenisa. W pięciu wy trofeów sportowych. Odby- 
dwutygodniowych turnusach wać się będą również giełdy 
wzięło udział blisko 200 osób kolekcjonerów pamiątek spor- 
pragnących nauczyć się grać towych — w każdy pierwszy 
w  tenisa, lub też udoskonalić wtorek miesiąca, 
dotychczasowe umiejętności.
Obecnie organizatorzy akcji za- JUZ po raz drugi odbędzie 
praszają wszystkich uczestni- się konkurs fotografii sporto- 
ków szkolenia oraz amatorów wej, w którym mogą wziąć u 
tenisa ziemnego na ogólnodo- dział fotoreporterzy amatorzy, 
stępny turniej, który odbędzie Jeden autor może nadesłać do- 
się 29 sierpnia na kortach wolną liczbę zdjęć wykonanych 
WOSiR przy al. Wojska Pol- w 1981 roku, których tematem 
skiego. Rozgrywki prowadzone są zmagania Sportowe, widow- 
będą w dwóch grupach wieko- nia, trening itp. Termin skła- 
wych — dzieci i młodzieży oraz dania prac upływa 31 paździer- 
dorosłych. Pierwśza grupa ry - nika. Szczegółowe informacje, 
walizować będzie w sobotę w  dotyczące konkursu, udzielane 
godz. 10—14. Natomiast od godz. są w  siedzibie Szczecińskiego 
14 o ty tu ł najlepszego tenisi- Klubu Olimpijczyka przy al. 
sty walczyć będą dorośli. Zgło- Wojska Polskiego 127. (e)

R ew e lac y jn e  u rząd zen ie  do m ierzen ia
długości s k o k ó w  narc iarskich

PRAWDZIWA rewolucja zapo- kompletny system, służący do jego przydatności przez organiza- 
wiada się w światowym ruchu pomiarów, gromadzenia i. analizy torów mistrzostw świata w Oslo, 
narciarskim: „Rekord 30" urzeczy- danych, przydatnych obok mie- dokonane na skoczni Kaelber- 
wistnić ma wieloletnie marzenia rżenia skoków narciarskich dla stein w RFN. I ta próba urządze- 
skoczków narciarskich: Urządzę- innych dyscyplin sportowych. „Re- nia do elektronicznego pomiaru 
nie opatrzone tym symbolem «po kord 30” stanowiący urządzenie długości skoków, opatrzonego na­
raz pierwszy w dziejach narciar- oparte na zastosowaniu systemu pisem „Madę in GDR" wypadła 
stwa klasycznego zastosowane pomyślnie.
zostanie podczas przyszłorocznych i  I  „Rekord 30" mierzy długość sko
mistrzostw świata do mierzenia |Jf | |  ku z dokładnością do jednego
długości skoków. Urządzenie sta- metra, pokazuje trenerom pręd-
nowiące kompleks aparatury e- / /  kość zawodników na progu skocz-
lektronicznej zgodziła się wypró- ni, a także — po naciśnięciu
bować stolica Norwegii — Oslo, pętli indukcyjnych z doskonałym przez sędziów odpowiednich 
organizator mistrzostw świata w wynikiem zdało próby na skoczni przycisków — dokonuje automa- 
1982 roku. „Rekord 30" wyprodu- Fichtelberg w Oberwiessenthal. tycznego obliczenia noty skoczka 
kowany został w NRD przez Wśród ekspertów, którzy asysto- i jego aktualnej pozycj: w kon- 
Ośrodek Badawczo-Techniczny wali testom w 1980 r. znajdował kursie. Pętle indukcyjne układane 
Państwowego Kombinatu „Robo- się również Torbjoern Yggeseth z są na zeskoku na głębokość od 
tron" w Dreźnie. Idea sprzętu zro- Norwegii, odpowiedzialny za .prze- dwóch do trzech centymetrów, 
dżiła się w Wyższej Szkole Kultu- prowadzenie konkursów skoków Niewielki magnes, przymocowany 
ry Fizycznej w Lipsku. W ten podczas mistrzostw świata w 1982 do nart skoczka, powoduje o- 
sposób w oparciu o praktyczne r. Wykorzystanie wynalazku po- kreślony impuls i zarejestrowanie 
możliwości „Robotronu", powstał przedziło jeszcze sprawdzenie odległości.

TYLKO jedną konkuren­
cję wygrali polscy lekko­
atleci podczas mityngu w 
Zurychu. Jolanta Januchta 
(z prawej) zajęła pierwsze 
miejsce na 1000 me­
trów, wyprzedzając Dwirnę 
(ZSRR) i  ustanawiając no­
wy rekord Polski 2:32,70.

(CAF-AP-telefoto)

Szef FIFA
za mistrzostwami świata 

kobiet
P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  P ra d z e , z  o -  

k a z j i  ju b i le u s z u  8 0 -le c ia  p R k a rs tw a  
c z e c h o s ło w a c k ie g o , p re ze s  M ię d z y ­
n a r o d o w e j F e d e r a c j i  P i łk a r s k ie j  
( F IF A )  — J o a o  H a v e la n g e , w y p o ­
w ie d z ia ł  s ię  w y ra ź n ie  za p rz e p r o ­
w a d z e n ie m  ju ż  w  n a jb l iż s z y m  c z a ­
s ie  p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  
k o b ie t .  O ś w ia d c z y ł o n , iż  n a  n a j ­
b l iż s z y m  p o s ie d z e n iu  K o m is j i  T e c h ­
n ic z n e j F IF A  (17—18 w rz e ś n ia  w  
Z u r y c h u ) ,  s p ra w a  ta  b ę d z ie  o m a ­
w ia n a .

„S ą d z ę  —  p o w ie d z ia ł ró w n ie ż  J . 
H a y e la n g e  — iż  n a d s z e d ł j u ż  czas, 
b y  na sza  fe d e ra c ja  zaczę ła  o r g a n i­
z o w a ć  m is t r z o s tw a  ś w ia ta  ju n io r ó w  
w  w ie k u  14—16 la t ,  a  ta k ż e  w  g r u ­
p ie  w ie k o w e j  17—18 la t .  U w a ż a m  
te ż , iż  n a le ż y  z a s ta n o w ić  s ię  n a d  
o rg a n iz a c ją  h a lo w y c h  p i łk a r s k ic h  
m is t r z o s tw  ś w ia ta . J e ś li id z ie  n a ­
to m ia s t  o  p i łk a r s k ie  t u r n ie je  o l im ­
p i js k ie ,  to  m o im  z d a n ie m  w y s tę p o ­
w a ć  p o w in n y  w  n ic h  d r u ż y n y  s k ła ­
d a ją c e  s ię  z  z a w o d n ik ó w  w  w ie k u  
o d  23 l a t ” .

J . H a v e la n g e  o ś w ia d c z y ł te ż , iż  
— je ś l i  te g o  b ę d ą  c h c ie l i  p rz e d s ta ­
w ic ie le  F IF A  — g o tó w  je s t  k a n d y ­
d o w a ć  p o n o w n ie  n a  s ta n o w is k o  
p re ze sa  t e j  fe d e r a c j i ,  n a w e t  g d y  
p r z e k ro c z y  60 r o k  ż y c ia ” .

W Kolumbii

Mundial — 86
pod znakiem zapytania
Z G O D N IE  z  w c z e ś n ie js z y m i z a ­

p o w ie d z ia m i p i łk a r s k ie  m is t r z o ­
s tw a  1986 r o k u  m ia ły  o d b y ć  s ię  w  
K b lu m b l i .  K o lu m b i jc z y c y  ro z p o c z ę ­
l i  z a k r o jo n ą  n a  s z e ro k ą  s k a lę  
k a m p a n ię -  p ro p a g a n d o w ą . T y m c z a ­
sem  — ja k  s ię  o k a z u je  —  im p r e z a  
ta  s to i po d  z n a k ie m  z a p y ta n ia .  
R z ą d  k o lu m b i js k i  n ie  p o s ia d a  o d ­
p o w ie d n ic h  ś r o d k ó w  f in a n s o w y c n .

W e d łu g  w s tę p n y c h  o b lic z e ń , o r ­
g a n iz a c ja  M u n d ia tu -8 6  m ia ła b y  k c s z  
to w a ć  320 m in  d o la r ó w .  S k ą d  w z ią ć  
ta k ą  sum ę ?

W ła d z e  rz ą d o w e  z a p r o p o n o w a ły ,  
a b y  K o m i te t  O r g a n iz a c y jn y  w z o ­
r e m  Ig r z y s k  O l im p i js k ic h  84 w  L o s  
A n g e le s  o p r a c o w a ł p r o je k t  s a m o ­
f in a n s o w a n ia  t e j  im p r e z y .  W ie lu  
d z ia ła c z y  p o l i t y c z n y c h  je s t  z d a n ia , 
że z k a s y  p a ń s tw o w e j n ie  p o w in n o  
s ię  w y d a ć  a n i c e n ta  n a  o rg a n iz a ­
c ję  m is t r z o s tw  ś w ia ta .  K r a j  m a  
w ie le  in n y c h  w a ż n ie js z y c h  w y d a t ­
k ó w .  N a  cze le  g r u p y  o p o z y c y jn e j  
s ta n ą ł c z ło n e k  D a r la m e n tu  U  » m ir  o 
A n d  ra d e .
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I WTOREK,
25 SIERPNIA

DZIŚ:
Luizy, Ludwika 

JUTRO: 
M arii, Zefiryny

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

okresami deszcz. Temp. o- 
fcoio 16 st. Wiatry zachod­
nie, umiarkowane.

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1022 h P a  (766,6 
m m  H g ). \ y  c ią g u  d n ia  sp a ­
d e k  c iś n ie n ia .

D E L F IN  ( te i.  468-76) „P o w o d z e n ia  
S ta r y ”  g . 9, 11. 13.15, 15.45, 20.15, f r . ,  
1. 15; „S z a rż a , c z y l i  p r z y p o m n ie ­
n ie  k a n o n u ”  g. 18. p o i. ,  1. 15 ( w to ­
r e k  i  ś ro d a ) ;  C O L O S S E U M  ( te l,  
458-18) „ G a n g s te r z y  szos”  g. 16. 
38.15, 20.30, k a n a d .,  1. 15 ( w t o r e k  i  
ś ro d a ) ;  K O S M O S  ( te l.  380-04) „ C z ło  
w ie k  z ż e la z a ”  g. 8.30, 11.30, 14.30,
17.30. 20.30, p o i. ,  1. 12 ( w to r e k  i  ś ro '
d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ R a m io ­
n a  A f r o d y t y ”  g . 15.30, r u m . ;  
„ M is t r z  r e w o lw e r u ”  g . 17.30. 19.45, 
U S A , 1. 15; ś ro d a :  „ P o w r ó t  R o b in  
H o o d a ”  g . 15.15, a n g ., 1. 12; „ N ie ­
z a m o ż n a  k o b ie ta ”  g . 17.15, 19.45.
U S A , 1. 18; P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
w t o r e k :  „ K a r k o n o s z e  i  n a r c ia r z e ”  
g . 15.30, C S R S ; „ S a t u r n  3”  g . 17. 
19. a n g ., 1. 16; P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„ O l im p ia d a ”  g . 10. p o i . ;  „ P o r w a n y  
p rz e z  I n d ia n ”  g . u .  13, 15, N R D . 1. 
12; „ J a k  ż y ć ”  g. 19.15, p o l „  1. 15; 
„ U c ie c z k a  n a  A te n ę ”  g. 17. 21.30, 
a n g ., 1. 15 ( w t o r e k  ł  ś ro d a ) ;  K O ­
R A B  — „ M a r a to ń c z y k ”  g . 17. 19.16, 
U S A . 1. 18; H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  
„ K o n c e r t y  n a  p a te ln ie  i  o r k ie s t r ę ”  
g . 17, N R D ; „ W  m r o k u ”  g . 18.30. 
U S A ,  1. 18; D E R B Y  — „ W y s p a  ska  
z a ń c ó w ”  g . 21, m e k s y k . ,  1. 18;
M A R S  —  „ R e w o lw e r  „ P y th o n  357”  
g . 16, 18.15, 20.30, f r . ,  1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ N a  t r o p ie  
W i lb y ’ eg o ”  g. 17.30, 19.30. a n g ., 1. 
18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ M iś ”  g.
17.30. p o i . , '  1. 15; „ C z t e r y  n o c e  m a ­
r z e ń ”  g . 19.30, f r . .  1. 15; H U T N IK  
( S to łc z y n )  „ G a n g s te r z y  szos”  g . 18. 
k a n a d . ,  1. 15; S Y R E N K A  (J a s ie n i­
c a )  „ P r z y g o d a  a ra b s k a ”  g . 19. a n g . 
„ U k r y t y  w  s ło ń c u ”  g . 19, p o i. ,  1. 
1«; R O B O T N IK  (P y r z y c e )  „ ż a n ­
d a r m  n a  e m e ry tu r z e ”  f r . .  1. 12; 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ P ie t r e w k a  38”  
ra d ź .,  1. 12; „ S ie d e m  d n i  s ty c z n ia ”  
h is z p ,,  1. 15; D A R  ( S ta rg a r d )  „ Z m o  
t y ”  p o i. ,  1. 18; I N A  (S ta rg a r d )  
„ P ą r s z y w a  d w u n a s tk a ”  U S A  1. 18. 
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  G IN E K O ­
L O G IA  —  P o m o r z a n y ;  W E W N . — 
R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7: 
D O R O S Ł Y C H  —  a l.  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j  12 — g . 20—7; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  a l. J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 —  g . 20—7; N a d  O d rą  20 g.

A P T E K I

D U B O IS  1 (d o d . o d t r u t k i  i  t le n )  
te l.  882-41; A L .  P IA S T Ó W  60 — te l.  
465-17; M A R C IN A  1 -  te l.  222-109; 
S T O Ł C Z Y N , N a d  O d ra  20 — te l 
239-422; D Ą B IE ,  G r y f iń s k a  13 — 
te l.  612-068.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46 —  g. 7— 16.

K O L E J O W A  —  te l.  935.

U S Ł U G O W A  — te l.  426-14 i  473-15 — 
&  8 -1 8 .

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.

S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21. 

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; P O G O T O W IE  M O  — te l.  997; 
'S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — te l.  901; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te l.  
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W N I — 
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — te l.  994: 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  —  
te l.  996; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  — te l.  22-24-18; P O G O T O W IE  
T V  — te l.  356-96 i  359-55,

17 D z ie n -  
r0 I n te r s tu -  
18.50 D o b ra -  

i.30 D z ie n n ik .  
20.15 F i lm ó te  
s a m u ra jó w ”  

K r y p t o n im  — 
23.05 O c a lić

P R O G R A M  I
16.55 P r o g r a m  d n ia . 
n ik .  17.20 P K F .  17 
d io .  18.10 T V  M ło d y c h ,  
n o c ,  19 C a m e ra ta . 19. 
20 P u b l ic y s ty k a  D T V . 
k a  A r c y d z ie ł  „ S ie d m iu  
A . K u r o s a w y  (1). 22.05 
r y n e k .  22.50 D z ie n n ik ,  
o d  z a p o m n ie n ia .

P R O G R A M  I I
18.55 P r o g r a m  d n ia .  19 K r o n ik a  
(S zcz .). 19.30 D z ie n n ik .  20 „ S e n s a c je  
z p rz e s z ło ś c i” , 20.35 W to r e k  m e lo ­
m a n a  —  w ie c z ó r  z k a m e ra l is ta m i 
K a ro la  T e u ts c h a . 21.35 „24  g o d z in y ” . 
21.45 W ie c z ó r  f i lm o w y  — Ś w ia t  W ł.  
P u c h a ls k ie g o . 22.05 W  S ta r y m  K in ie  
—  w ie lc y  a k to r z y  m a ły c h  r ó l .

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 =  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
—X V I I  w . ;  S ta r e  s r e b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g . 
10—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l­
s k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s rfe ; G ra ­
f i k a  1 r y s u n k i  R a is n o  K a n e rv a  ( F in  
la n d ia )  g . 10—17; W A Ł Y  C H R O B R E  
G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  
p r z e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a : 
G o s p o d a r k a '  m o r s k a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l t u ­
r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  
P r z y r z ą d y  i  p o m o c e  n a w ig a c y jn e  
ze  z b io ró w  w ła s n y c h :  W s p ó łc z e s n a  
g r a f i k a  m a r y n is ty c z n a  g. 10—17; 
P ła c  R z e p ic h y  — S T A R Y  R A T U S Z
—  D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  
w s p ó łc z e s n o ś c i. N a s z  S z c z e c in  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia . P e r s p e k ty w ic z  
n y  p la n  p rz e s trz e n n e g o  z a g o s p o d a ­
r o w a n ia  w o je w ó d z tw a .  G e n . S ik o r ­
s k i  i  je g o  ż o łn ie rz e  — ze  z b io ró w  
in ż .  M . M a c ie je w s k ie g o  g. 10—17: 
Z A M E K  — G a le r ia  S z tu k i  B W A  i  
G a le r ia  P o łu d n io w a  — I X  P re z e n ­
ta c ja  M a la r z y  K r a jó w  S o c ja l is ty c z ­
n y c h  g. 10—18; S a la  E lż b ie ta ń s k a
—  w y s ta w a  J a n a  B u łh a k a  „W a rs z a  
w a  po  w y r o k u  ś m ie r c i ” ; S A L O N  
M e l o m a n a  —  p l.  H o łd u  P r u s k ie ­
go  8 — w y s ta w a  g r a f i k i  i  r y s u n ­
k u  M a r iu s z a  Ł u k a s ik a  (Z P A P  W a r ­
s z a w a )  g . 11— 19: M IA S T O P R O J E K T
—  u l .  S ta r o m ły ń s k a  10 — „ A r c h i ­
t e k t u r a  U S A ”  g. 9—17.

Ś R O D A

9 T e le fe r ie .  16.55 P r o g r a m  d n ia . 
17 D z ie n n ik .  17.30 L o s o w a n ie  
E x p re s s  L o tk a  1 M a łe g o  L o tk a .
17.40 K o la r s k ie  m is t r z o s tw a  ś w ia ­
ta  — C S R S  81 — w y ś c ig  d r u ż y n o ­
w y .  18.30 M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  
18.50 D o b ra n o c .  19 „ P r y z m a t ” . 19.30 
D z ie n n ik .  20 F i lm o te k a  A r c y d z ie ł  
„ S ie d m iu  s a m u ra jó w ”  (2). 21.40 Z a ­
p is  a u to ry z o w a n y .  22.10 H a l in a  F r ą c  
k o w ia k  p r z e d s ta w ia  s w o je  p io s e n k i.
22.40 D z ie n n ik .  22.55 T V  w  s p r a ­
w ie  m il ia r d ó w .

P R O G R A M  I I
18.55 P r o g r a m  d n ia .  19 K r o n ik a  
(S zcz .). 19.30 D z ie n n ik .  20 R y tm  cza 
s u  —  „ A w a n s  s tu le c ia ” . 20.30 K lu b  
ja z z o w y  S tu d ia  „ G a m a ” . 2il P r o ­
g r a m  m o r s k i .  21.30 „24  g o d z in y ” .
21.40 G o d z in a  z . .E x p re s s e m  W ie ­
c z o r n y m ” . 22.40 U tw o r y  I .  J . P a ­
d e re w s k ie g o .

U W A G A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .  t

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14 B a jk a  ra d ź . „ P ię k n a  W a r w a r a ” . 
16 W  p o c z d a m s k im  o g ro d z ie  b o ta ­
n ic z n y m .  17.15 T V  E x p re s s . 17.45 
F i lm  T V  w ę g . „ K a p i t a n  T e n k e s z ” .
18.15 Ż a r t y .  19.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
Z a w o d y . 19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  
D E F A  „ J o e r a  R a tg e b  — m a la r z ” . 
£1.85 -O b ra z  p rz e z  te le fo n .  22.20 K r o  
n ik a .  22.35 K o n c e r t  na  d w ie  g i ta r y .  
23.10 W ia d o m o ś c i.

Ś R O D A
9.25 K r o n ik a .  10 S y lw e tk a  m a la rz a . 
11.35 O b ra z  p rz e z  te le fo n .  12.20 

.Z a w o d y .  12.45 W ia d o m o ś c i.  14 
T e le fe r ie  — f i l m  „G d z ie ś  w  B e r ­
l i n ie ” . 17 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .
17.15 P rz e g lą d  s p o r to w y .  18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19 F i lm  T V  w ę g . „ Z ło ­
te  s k r z y d ła  s o k o ła ” . 19.25 P r o g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a .  20 Ś w ia t  z w ie ­
r z ą t ,  20.25 D z ie ń  n a  Z a c h o d z ie . 21 
„ K a ż d a  c h w i la  1est t w o la ” . 22.15 
K r o n ik a .  22.30 S p o r t .  0.05 W ia d o m o ­
ś c i.

16.30 „ O d  p a la n ta  d o  b e l c a n ta " .  
17.10 R a d io w e  s p o tk a n ia .  17.30 R a -  
d io k u r ie r .  19.25 K ie rm a s z  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  19.40 M a g a z y n  m ię d z y n a ­
r o d o w y  „ P u n k t  w id z e n ia ” . 20.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.30 W ie c z ó r  S tu ­
d ia  „ G a m a ” . 21.0S K r o n ik a  s p o r to ­
w a . 21.28 T y d z ie ń  m u z y c z n y  w  k r a  
ju .  22.20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w .  22.23 
K o s z a l in  n a  m u z y c z n e j a n te n ie .
23.30 A u d y c ja  p u b l ic y s ty c z n a .  0.06 
K a le n d a rz  k u l t u r y  i  n a u k i  p o l­
s k ie j .  o . i l  N o c  z  m e lo d ią  i  p io s e n ­
k a  z K o s z a l in a .

P R O G R A M  n

14 G o s p o d a rc z e  p r o b le m y  r e g io ­
n ó w . 14.10 M u z y k a .  14.25 L u d z ie  i  
i c h  p a s je . 14.45 M u z y k a  C z a jk o w ­
s k ie g o . 15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t 
i  c h ło p c ó w .  16 U tw o r y  w io lo n c z e ­
lo w e  C z e s ła w a  G r u d z iń s k ie g o  i  
F r a n c is z k a  W o ź n ia k a . 16.40 R e d a k ­
c y jn e  F o r u n r .  17 „ O p e re tk a ,  j e j  
tw ó r c y  i  w y k o n a w c y ” . 17.30 K r a j ­
o b r a z y .  17.50 ś p ie w a ją c y  a k to r z y .  
18.05 P o d  fa b r y c z n y m  d a c h e m . 
18.25 P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” .
18.40 In fo r m a c je ,  r a d y .  p r o p o z y c je . 
19 W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u z y c z n y .  
19.03 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o ­
w e j .  19.20 P o w ie ś ć  m ie s ią c a . 19.40 
P ł y t y  s ta re  i  n o w e . 20.20, P rz e g lą d  
f i lm o w y .  20.35 M u z y k a .  21.10 R e p o r  
ta ż  l i t e r a c k i .  21.40 . .P a m ię tn ik  z 
P o w s ta n ia  W a rs z a w s k ie g o ” . 22 R a ­
d io w y  ty g o d n ik  k u l t u r a ln y .  22.40 
A k t o r z y  i  p io s e n k i.  23 R a d io w e  de  
b lu t y  p o e ty c k ie .  23.10 P a u l E s s w o o d  
ś p ie w a  m u z y k ę  b a r o k u .  23.35 Ja zzo  
w e  r e la c je  i  r e w e la c je .

P R O G R A M  I I I

14 L a to  w  F i lh a r m o n ii .  15.05. W o ­
k ó ł  n o w e j  f a l i .  15.40 Z ło te  p rz e b o ­
je  H e r p a  A lp e r ta .  16 P a m ię tn ik  po ­
to c z n y  — s ie r p ie ń  1081 r .  16.15 M u -  
z y k o b r a n ie .  16.40 R e p o r ta ż . 17.05
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 B ie l ­
s z y  o d c ie ń  b lu e s a . 18.10 P o l i t y k a  
d la  w s z y s tk ic h .  18.25 M u z y k a  na 
le tn ie  p o p o łu d n ie .  19 A u d y c ja  k u l ­
tu r a ln a .  19.20 D w ie  w e r s je  te m a tu  
„ P r z e m in ę ło  z  w ia t r e m ” . 19.30
E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  19.40 K r o ­
n ik a  P o w s ta n ia  W a rs z a w s k ie g o . 
19.55 M u z y c z n e  im p r e s je .  20 A n to lo  
g ia  p io s e n k i f r a n c u s k ie j.  20.30
„ F ik - m ik ”  —  s łu c h .  21 „ P ta s ie  
m le c z k o ”  —  ze s p ó ł K in g  C r im s o n .
21.30 S ia d a m i ja z z o w y c h  le g e n d . 22 
F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu - 
w ie c z o ró w .  22.15 F o n o te k a  X X  w ie  
k u .  23 K s ię g a  b a l la d  a n g ie ls k ic h  i  
s z k o c k ic h . 23.05 M ię d z y  d n ie m  a

'« ¡n em .

P R O G R A M  I V

13.50 „ M a ty s ia k o w ie ” . 14.20 S ła w n e  
d z ie ła ,  s ła w n i  w y k o n a w c y .  15 S tu ­
d io  „ G a r n a ”  w  s te re o . 16.05 R o ­
b e r t  S c h u m a n n  —  k w in t e t  E s -d u r .
16.40 P A W ., 16.55 F e l ie to n  a k tu a ln y .  
17 M iło ś n ik o m  m u z y k i  k la s y c z n e j.
17.30 20 m in u t  d la  d z ie w c z ą t i ’
c h ło p c ó w . 17.50 Z e  ś w ia to w e j  e s t ra  
d y .  18.05 T r y b u n a  W y b rz e ż a . 18.25 
B a n k  i n i c ja t y w .  19.30 O d tw o rz e n ie  
k o n c e r tu  O r k .  S y m fo n ic z n e j  R a d ia  
H e s k ie g o . 20.55 U tw o r y  A t t i ł i  B o ­
ża y . 21.50 J ó z e f H a y d n  — I  t r i o  
fo r t e p ia n o w e .  22.15 W e r s ie  i  k o n ­
t r o w e r s je .  —

U W A G A :  P o ls k ie  R a d io  z a s trz e g a  
s o b ie  p r a w o  d o  z m ia n  w  p r o g r a ­
m ie .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l ­
s k ie j  ( d v ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O ’" '*

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 17. 18. 19.
21. 22, 23. 0.01.

14.05 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 P o o o łu d  
n ie  d z ie w c z ą t  i  c h ło p c ó w .  15.30 S tu  
d io  „ R e la k s ” . 15.35 K ą c ik  m e lo m a ­
n a . 15155 P ię ć  m in u t  o  k u l t u r z e

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  go dz . 18 na 

s k r z y ż o w a n iu  u l ic  N e h r in g a  i  K o ś ­
c ie ln e j  m o to c y k l  k ie r o w a n y  p rze z  
W a ld e m a ra  B .  k t ó r y  „ n ie  w y r o b i ł ”  
z a k r ę tu  —  w je c h a ł  n a  c h o d n ik  1 
r o z b i ł  s ię  o  b e to n o w y  s łu p .  K ie ­
ro w c ę  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la ,  pa ­
s a ż e r d o z n a ł lż e js z y c h  o b ra ż e ń . O 
g o d z . 16.50 na  a l.  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  a u to b u s  „ B e r ł i e t ”  n r  r e j .  S Z A  
381-B s k r ę c a ją c  w  p r a w o  (p rz y  
c z e r w o n y m  ś w ie t le )  p o t r ą c i ł  2 2 -le t- 
n ią  E lż b ie tę  W ., k tó r a  w id z ą c  z ie ­
lo n e  ś w ia t ło  u s i ło w a ła  p rz e jś ć  na  
d r u g ą  s t r o n ę  je z d n i.  R a n n ą  o d ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la .  G o d z in ę  póź­
n ie j  na  t r a s ie  W le lg o w o  — D ą b ie  
w y b ie g ł  n ie s p o d z ie w a n ie  z  la s u  i  
w p a d ł p o d  s a m o c h ó d  8 - Ie tn i  B a r t ­
ło m ie j  G ., m ie s z k a n ie c  u l.  U z d ro ­
w is k o w e j .  S ta n  p rz e b y w a ją c e g o  w  
s z p i ta lu  c h ło p c a  je s t  k r y ty c z n y .

W  D O M U  p r z y  u l .  B o g u s ła w a  31 
s p a d ł p o  p i ja n e m u  ze s c h o d ó w  63- 
le tn i  F ra n c is z e k  C . L e k a r z  po go ­
to w ia  s k ie r o w a ł  m ę ż c z y z n ę  d o  k l i ­
n i k i  P A M  n a  P o m o rz a n a c h . W  te j ­
że k l i n i c e  p rz e b y w a  p ra c o w n ic a  
r e s ta u r a c j i  „ C h ie f ”  J a d w ig a  L ., 
k t ó r a  w  c z a s ie  k r z ą ta n in y  po 
k u c h n i  u le g ła  p o p a rz e n iu  w rz ą t­
k ie m . D o  s z p ita la  d z ie c ię c e g o  p rz y  
u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  p rz y w ie z io n o , 
z u ra z e m  g ło w y  i w s tr z ą ś n ie n ie m  
m ó z g u  1 ,5 -ro czn ą  A g n ie s z k ę  N .\ 
m ie s z k a n k ę  u l .  W ie rz b o w e j.  Na 
d z ie w c z y n k ę  w y w r ó c i ła  s ię  obucho­
w a  k a lo r y f e r ó w .

P A T R O L E  M O  z a t r z y m a ły  w czo ­
r a j  n a  t a r g o w is k u  T u r z y n  d w u  o- 
s o b n ik ó w ,  k t ó r z y  h a n d lo w a li  pc 
p a s k a rs k ic h  c e n a c h  p a p ie ro s a m i 
( „ P o p u la r n e ”  p o  50 z ł, za pa czkę ) 
Są to :  4 2 - le tn l R y s z a rd  R „  m ie s z k a ­
n ie c  u l .  B e m a  ł  2 7 - le tn i W ie s ła w  
W ., b e z  s ta łe g o  m ie js c a  z a m ie s z k a ­
n ia .  S p e k u la n c i  z o s ta n ą  p o c ią g n ię c i 
d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a r n e j .

(ap)

O P IE K U N K A  d o  r o c z ­
n e g o  d z ie c k a  p o tr z e b n a . 
Ś lą s k a  41/8. 16504-G

K U P N O

N O W Ą  lu b  m a ło  u ż y ­
w a n ą  k u r t k ę  z k r ó l i ­
k a  —  r o z m ia r  ś r e d n i  — 
k u p ię .  O f e r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  15438.

N IE R U C H O M O Ś C I

T R Z Y IZ B O W Y  d o m e k  
z o g ro d e m , z a b u d o w a ­
n ia  g o s p o d a rc z e , d o b re  
m ie js c e  L u b o ń ,  s p rz e ­
d a m . Z g ło s z e n ia : P o ­
z n a ń , S z a m a rz e w s k ie g o  
57 F is z e r . 91-P
O G R Ó D E K  z  a l ta n k ą  
n a d a ją c ą  s ię  d o  z a m ie s z  
k a n ia  p r z y  u i .  P o k o ju  
— s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  15434.

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  ~
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  
22-66-81. 14665-G
T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i
22-85-97. 14990-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł  K iz ie w ic z  445-38.

14463-G
A U T O A L A R M  in s ta lu ­
ję  — W o jc ie c h  W e so ­
ło w s k i  — 459-14, go dz . 
12—13, 18—21. 15563-G
w y c i s z a n i e , o c ie p la ­
n ie  d r z w i ,  m o n ta ż  k a r -  
n is z y . M a r ia n  K s ią ż k ie -  
w ic z  — 230-840. 14899-G
T R A N S P O R T  — m e b le , 
p r z e p r o w a d z k i — H e n ­
r y k  K o z ło w s k i  —  765-58.

12044-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d o b a r -  
w ia n ie  i  n a t łu s z c z a n ie  
o d z ie ż y  'z a m s z o w e j i  
k o ż u c h ó w . P r a ln ia ,  S t. 
D u b o is  2. H e n r y k  S a n ­
d o m ie r s k i.  15892-G
Z A G I N Ą Ł  s e te r  a n g ie l­
s k i  —  te l.  23-28-34. W ia ­
d o m o ś ć  w y n a g ro d z ę .

16479-G

M A T R Y M O N IA L N E

R E N C IS T A  l a t  55, s p o ­
k o jn e g o  c h a r a k te ru ,  p o ­
z n a  p a n ią  l a t  45—55 d o -  
m a to r k ę  z m ie s z k a n ie m . 
C e l m a t r y m o n ia ln y .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  15442. 
K A W A L E R  l a t  28, d o ­
m a to r ,  s p o k o jn e g o  c h a ­
r a k te r u  w y s o k i .  M -2 , 
p o z n a  p a n n ę  d o  l a t  26, 
s z c z u p łą  d o m a to rk ę ,  
p r z e c ię tn e j u r o d y .  C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
93.

S P R Z E D A Ż

Z A S T A W Ę  750 — ta n io  
s p rz e d a m . J u r a n d a  22a/6.

15447-G
S I L N IK  1900, p o  re m o n ­
c ie  d o  F ia ta  125p — 
s p rz e d a m . S ta r g a rd ,  te l.  
74-636. 92-P
W Ó Z E K  g łę b o k i  — 
s p a c e ró w k a  N R D  m a ­
g n e to fo n  M  2405 S s p rz e ­
d a m . 1 M a ja  21/29.

16449-G
W Ó Z E K  g łę b o k i ,  p ro d . 
N R D  — s p rz e d a m . U l.  
C z a c k ie g o  8/4. 15988-G
C IĄ G N I K  U rs u s  C-4011 
s p rz e d a m  łu b  z a m ie n ię  
n a  s a m o c h ó d  o s o b o w y . 
M ie r z y n ,  u l .  W e le c k a  
40. 15448-G
M A S Z Y N Y  d o  o b r ó b k i  
d r e w n a  łą c z n ie  z t r a ­
k ie m  ta rc z o w y m  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
15433.
P IE C  g a z o w y  d o  w y ­
p a la n ia  c e r a m ik i  o ra z  
f a r b y  — s p rz e d a m . T e l. 
742-80. 15432-G
S P O D N IE  p u m p y  — 
s p rz e d a m . T e l.  220-157.

15437-G
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  m ę ­
s k i  n a  tę g ą  oso bę  i  d a m  
s k i  —  s p rz e d a m . K o ł -  
b a cz , u l .  S z a ry c h  M n i ­
c h ó w  1/7. 15436-G
K O Ż U C H  d a m s k i ro z ­
m ia r  42, p ła s z c z  s k ó ­
rz a n y  44, w ó z e k  s p a ­
c e r o w y  N R D  — s p rz e - ' 
d a m . T e l.  23-38-23.

15441-G

L O K A L E

P A N I  w  s ta rs z y m  w ie ­
k u  w y m a g a ją c a  o p ie k i 
p o s z u k u je  r e n c is t k i  d o  
w s p ó ln e g o  z a m ie s z k a n ia  
( k a w a le rk a )  w  z a m ia n  
za o p ie k ę . W ia d o m o ś ć : 
te l.  45 5-7 ff p o  g o d z . 17.

15231-G
W Y N A J M Ę  p o k o i  s tu ­
d e n to m . T e l.  822-888, p o  
go dz . 16. 15446-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ­
k u je  m ie s z k a n ia  n a  u -  
m o w ę  z p rz e d s ię b io r ­
s tw e m . T e l.  22-79-93.

15445-G

Wszystkim osobom biorącym ud/iat 
w  uroczystościach pogrzebowych

Edwarda Romanowskiego
składamy s e r d e c z n e  

Bóg zapłać

żona, syn, córki, zięć 
wnukowie i  prawnuk.

Szczecin — Tuebingen RFN

RS W
„PRASA— K S IĄ ŻK A — RUCH”

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia 
Prasy i  Książki w Szczecinie 

ul. Czackiego 3a tel. 476-01 wew. ftl 
377-14

K O M U N I K A T
•

Uprzejmie informujemy o uru­
chomieniu z dniem 1 września 

1981 r.

2 PUNKTÓW  SKUPU  
TOWARÓW POCHODZENIA  

ZAGRANICZNEGO

w zakresie:

♦  PAPIEROSÓW
♦  TYTONIU
♦  FAJEK
♦  BIBUŁKI PAPIEROSOWEJ
♦  ZAPALNICZEK
♦  OSTRZY DO GOLENIA
♦  RAJSTOP
♦  ART, KOSMETYCZNYCH
♦  GUMY DO ŻUCIA
♦  CUKIERKÓW, LIZAKÓW

itp.

Punkty skupu mieszczą się: 

ł )  w  Szczecinie
w siedzibie przedsiębiorstwa w 
Szczecinie przy ul. Czackiego 3a. 
p. 45, I I I  p.
Punkt czynny będzie codziennie 
w  god-z. 9—14 (z wyjątkiem dni 

-wolnych od pracy).

2) Świnoujście
ul. Marynarzy 7, K lub Między­
narodowej Prasy i  Książki. 
Punkt skupu czynny codziennie 
(z wyjątkiem dni wolnych od pra­
cy) w godz. 14—16.

Z A P R A S Z A M Y .

Pracownicy poszukiwani
„SPOŁEM"

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW
w Szczecinie

pilnie zatrudni
sprzedawców do sklepów branży 
spożywczej na osiedlu Słonecznym.
Najchętniej zatrudnimy kandydatów 
zamieszkujących osiedle Słoneczne 

i  okolice.
Warunki pracy i  płacy do uzgodnie­
nia na miejscu. Kandydaci do pracy 
powinni zgłaszać się w dziale spraw 
pracowniczych, ul. Żółkiewskiego 

12 a, pok. 37 i  41, telefon 444-71.
2849-K

W Y N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  
u c z e n n ic o m . D ą b ie . u l. 
T c z e w s k a  7b . 15444-G

M -4  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze n a  S ło n e c z n y m . T e l.  
222-897. 15440-G

O D N A J M Ę  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y .  W ie rz b o w a  
88. 16431-G

Z O S T A W IŁ A M  w  sa ­
m o c h o d z ie  c ię ż a ro w y m  - 
19 s ie r p n ia  n a  t r a s ie  S t. 
C z a r n o w o  — P ło n ią  to ­
r e b k ę  z d o k u m e n ta m i 
A n n y  M u s ia ł .  K ie r o w ­
cę  te g o  w o z u  p ro s z ę  o 
z w ró c e n ie . 16457-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” -  Iz ie n n lK  R o b otn ic ze - S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e  „ P r a s a - K s ia ż k a -R u c h "  W Y D A W C A . S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  ^ Ê K5 ' ,A i l - ęi?S 
H o łd u  P ru s k ieg o  8 70-550 S zc zec in  s k r  ooczt 70-952 R e d a g u le  k o le g iu m  T E L E F O N Y :  c e n tra la  130-21. s e k re ta r ia t  red . nac ze lne g o  457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji  a z . O iiejSKi
462-35 d z  e k o n o m .-m o rs  k i  427-77 i  z  s o o rtc w y  379-50 dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21: red o o ra n n s  (od godz Si 22-40-28 i 22-42-50 d a le k o p is y  22-40-18 O G  L  O S  Z  E N  IA  o rz  y j  m u -  
*e  B iu ro  R e k la m  ' O głoszeń 70-550 S zc zec in  ol H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l 394-34 -*ra? w s zys tk ie  b iu ra  og łoszeń R S W  P ra sa— K s ią ż k ą —R u c h "  n a te re n ie  k r a ju ,  z-a tre s c  i t e r -

d -«ikw  ogłoszeń re d a k e la  n ie  o o n is ' o4 iv > w M » ' r*« T a lc łady f j-a f» ~ z n e



K  U R «> SZCZECIN 4  WC’ ORAJ 4  DZIŚ #  s .C Z =CIN «  WCZORAJ «  DZ!S +  SZCZECIN «  WCZORAJ ♦  S T R O N A  8

Pomóżcie rencistce! 2  obrad Prezydium MRN
W C Z O R A J  p rz y s z ła  d o  r e d a k e j 

p a n i D a n u ta  K a m iń s k a  — s a m o tn a  
r e n c is t k a .  W  m in io n ą  s o b o tę  sp o ­
t k a ło  ją  n ie s z c z ę ś c ie : z g u b iła  p o r t  
m o n e tk ę , w  k t ó r e j  b y ła  c a la  j e  
r e n ta  o ra z  k a r t y  z a o p a trz e n ia  is  
s ie r p ie ń .  S a m o tn a  k o b ie ta  zo s ta ła  
w ię c  c a łk o w ic ie  b e z  p ie n ię d z y  i be •. 
m o ż l iw o ś c i w y k u p ie n ia  p r z y s łu g u ­
ją c y c h  j e j  r a c j i  ż y w n o ś c io w y c h  o- 
ra z  ś r o d k ó w  h ig ie n y .

M o że  k to ś  z C z y te ln ik ó w  z n a la / i  
b rą z o w ą  p o r tm o n e tk ę ,  w  k tó r e j  
z n a jd u ją  s ię  o w e  p ie n ią d z e  i k a :  
t y  z a o p a trz e n ia ?  U c z c iw e g o  zn a la z ­
cę b a rd z o  p r o s im y  w  im ie n iu  p a n i 
D a n u ty  I ia m iń s k ie j  o  z w r o t  je.i 
z g u b y . A d re s  r e n c is t k i:  S zcze c in , 
u l.  S ło w a c k ie g o  9/24 lu b  d o  D z ia ­
łu  Ł ą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i „ K u ­
r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ” , p l. H o łd o  
P r u s k ie g o  8 p o k ó j  47. (su)

„Cenna” propozycja
W  D O B IE  k i lk u m ie s ię c z n y c h  

„s p o łe c z n y c h ”  k o le je k  w  s k le p a c h  
m e b lo w y c h ,  „D e s a ”  p r z y  p l .  Ż o ł­
n ie rz a  o f e r u je  k l ie n to m  in k r u s t o ­
w a n e  b iu re c z k o  i  4 t a b o r e c ik i  za 
je d y n e . . .  123 600 z ł. W ą tp im y  c z y  
p r o p o z y c ja  ta  w p ły n ie  n a  s k r ó c e ­
n ie  o g o n k a  p o d  „ H e b a n e m ” .

(m o r)

Energia dla miasta
WCZORAJ odbyło się ko le jne posiedzenie Prezydium M ie j­

skiej Rady Narodowej. O brady, k tó rym i k ie row ał przewod­
niczący MRN Adam Karaś, poświęcone były głównie przed­
stawieniu bieżących spraw i p roblemów przedsiębiorstw zao­
patrujących Szczecin w energię; gaz, św iatło, ciepło.

WSROD 115 tys. odbiorcom potrzebne. Globalne .zapotrzebo- 
gazu w naszym mieście około 40 wanie Szczecina na gaz, wy-
proc. otrzymuje gaz ziemny 
Od 1978 roku trwa proces prze­
stawiania niektórych dzielnic 
z gazu miejskiego na ziemny 
Jednocześnie praktycznie wszy­
stkie nowe osiedla podłączane 
są do sieci gazu ziemnego. O 
siągnięty obecnie względnie w.\ 
soki procent odbiorców korzy­
stających z tego gazu o tyle 
napawa optymizmem, że mia­
sto uzyskuje ten rodzaj paliwa 
w takich ilościach, jakie są mu

D z i ś  r a n o  n a  T u r r y n i ®

Obfitość warzyw

noszące w okresie letnim oko­
ło 160 tys. m sześć, na dobę, 
a zimą wzrastające do 260 tys. 
m sześć, na dobę, zostanie za­
spokojone i — co najbardziej 
-jieszy — gazu brakować nie 
będzie. Jedynie w przypadku 
jakichś awarii, czego przecież 
vykluczyć nie można, okreso­
wo spadać może ciśnienie w 
nęci. Ogólnie rzecz ujmując — 
odbiorcy gazu ziemnego będą 
n lepszej sytuacji, niż osoby 
korzystające z gazu komunal­
nego.

góm swego rejonu. Od lat ten 
elementarny błąd w funkcjono­
waniu miejskiej sieci ciepłow­
niczej nie może zostać przez wy 
ciężony. A powinno to być za­
danie najwyższej rangi dla Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej. Planuje 
się wprawdzie wykonanie lo­
kalnych połączeń obu syste­
mów, lecz będą to działania 
na zbyt nikłą skalę i pozwolą 
na nieznaczne przesunięcia, któ 
re jednak sprawy nie załatwią. 
Wydaje się, że ten aspekt te­
matu umknął uwadze Prezy­
dium MRN, które główny akcent 
położyło na przyspieszeniu bu­
dowy magistrali „północ” , któ­
ra — niezależnie od palących 
potrzeb mieszkańców osiedla 
Klonowica — jest jednak roz­
wiązaniem lokalnym. Sprzęże-

Niezbyt. imponująco rysują nie‘ ze sobą dwóch, wcią*ż jesz- 
się za to perspektywy dostaw CZe niezależnych systemów, po- 
energii elektrycznej. Wprawdzie w jnn0 być sprawą najważniej- 
przy założeniu analogicznego SZą# j ) 0 tematu tego powrócimy 
przebiegu zimy jak w roku u- na naSzych łamach, 
biegłym sytuacja nie powinna podczas wczorajszych obrad 
przedstawiać się gorzej niż wów ustalono także termin najbliż- 
ezas, nadał jednak odbiorcow szej  sesji rady na 23 września.

I> Z IS  na T u r z y n  — ja k  z w y k le  w  d z ie ń  ta r g o w y  — ju ż  od  w czes 
n e g o  ra n a  o k o l ic z n i  p ro d u c e n c i w a r z y w  i  o w o c ó w  p o c z ę li z w o z ić  
»w e  p r o d u k ty .  C zęść o f e r t y  z o s ta ła  n a ty c h m ia s t  „ p r z e c h w y c o n a ”  je ­
szcze p rz e d  b ra m ą  p rz e z  h a n d la r k i  — po  ce n a c h  h u r to w y c h .  Ż ą d a n o  
p ó ź n ie j  ea n ie  na s tra g a n a c h  s u m y  n ie  zgo d n e  z c e n n ik ie m

N A  T A R G O W IS K U  m o żn a  
• y ło  k u p ić  w ła ś c iw ie  w s z y s tk ;  
w a rz y w a . C e b u la , k a la f io r y ,  p o m i­
d o ry . r z o d k ie w k i,  b u r a k i ,  se ie i 
pśetrua-zlca, k a la re p « ,  fa s o lk a  szpa ­
ra g o w a  — w  r ó ż n y m  w y b o rz e ,  ch o ć  
eaęst-o n ie  r o z r ó ż n io n y m  c e n a m i 
T a k  w ię c  trz e b a  b y ło  s ię  d o b re e  
n a c h o d z ić , a b y  za te  s a m e  p . e n  ja ­
d a ć  k u p ić  w a r z y w a  d o ro d n ie js z e .

N a jm n ie j  d a iś  b y ło  na  T u r z y n ie  
k a la f io r ó w .  N ic  w ię c  d z iw n e g o , że 
s p rz e d a w a n o  je  z p o w o d z e n ie « : c ó w  d r o b iu . . .  
w p r o s t  z p rz y c z e p  i  s a m o c h o d ó w  
R ó w n ie ż  d y n ie  o fe r o w a n o  t y l k o  na 
je d n y m  s tr a g a n ie  (12 z ł  Za k i lo ­
g ra m ) . Z  g r z y b ó w  w id z ie l iś m y  je ­
d y n ie  k u r k i  — za k i lo g ra m  b a r-

d z iś  d o s ta ć . K l ie n c i  b e z s k u te c z n ie  do 
o y  t y  w a l i  s ię  o  ś l iw k i .  J e d n a  z h a n ­
d la re k  (w  c z ę ś c i „ h u r t o w e j ” )  m ia -  
śs w p r a w d z ie  w ę g ie r k i,  a le  p ro p o ­
n o w a ła  je  h a n d la r z o m  na  zasa dz ie  
t r  ansa k e j  i w ią z a n e j:  „ Ś l iw k i  m a m  
t y lk o  z ja b łk a m i” .

D o  c ie k a w o s te k  d z is ie js z e g o  d n ia  
m o żn a  z a lic z y ć  o g r o m n y  p o p y t  na 
"w ie ś , po  k t ó r y  s ta n o  z w ia d ra m i 
; d u żym »  w o r a m i.  N a jw id o c z n ie j  
p rz y b y l-o  n a m  d o m o ro s ły c h  h-o do w ­

d z ie !  ś w ie ż y c h  ż ą d a n o  188 z ł, 
b a r d z ie j  p r z y w ię d n ię te  —  10» zi. 
R ó w n ie  s ło n e  c e n y  o s ią g n ę ły  dz iś  
d z ik ie  o w o c e : ja g o d y  — .140 zł m  
l i t r ,  ż u r a w in y  —  150 z ł za l i t r .  /  

ź y n y  — 98 z ł za M r .

H a n d la rz e  n a b ia łe m  n ie  m ie l i  
» b y t w ie lu  k l ie n tó w .  O fe ro w a n e  
m a łe  j a j k a  p o  18 z ł za s z tu k ę  s k u ­
te c z n ie  o d s tra s z a ły  c h ę tn y c h .  W zb o  
g a c e n ie  zaś  o f e r t y  m ię s n e j n a  
s z y c h  s k le p ó w  m ia ły  s ta n o w ić  
o s k u b a n e  k a c z k i  p o  308 z ł s z tu k a ..

2  o w o c ó w  k r ó lo w a ły  d z iś  na t a r  
g o w ls k u  ja b łk a  (3 o d m ia n y )  o ra z  
g r u s z k i (2 o d m ia n y ) .  P o za  ty m  n ie  
m o żn a  w ła ś c iw ie  b y ło  n ie  in n e g o

T a k  w ię c  lu r z y ń s k a  o fe r t«  sa­
ty s fa k c jo n o w a ła  je d y n ie  t y c h  k t ó ­
rz y  n a  r y n e k  p r z y s z l i  w  p o s z u k i­
w a n iu  w a r z y w ,  a m a to r z y  o w o c ó w  
n ie  m ie M  B o w ie m  z b y t  d u ż e g o  w y ­
p o ru .

(m o r)

Portowa „Solidarność“ 
zaprasza szczecinian

W R A M A C H  o b c h o d ó w  p ie rw s z e j 
ro c z n ic y  S ie rp n ia  t980 r . .  k t ó r y  za ­
p o c z ą tk o w a ł o d n o w ę  ż y c ia  s p o łe c z ­
n e g o  i  p o l i t y c /n e g o  w  n a s z y m  k r a ­
j u .  K o m is ja  Z a k ła d o w a  N S Z Z  S o ­
l id a rn o ś ć ”  Z a rz ą d u  P o r tu  S z c z e c in , 
z a p ra s z a  m ie s z k a ń c ó w  S z c z e c in a  na  
n a s tę p u ją c e , o fw .a r te  i  b e /p la tn e  
im p r e z y :

—  27 s ie r p n ia  o g o d z . 17 na  s ta ­
d io n ie  „ P o g o n i”  n a  m e c z  p i ł k i  no ż ­
n e j  p o m ię d z y  d r u ż y n a m i ju n io r ó w  
M K S  „ P o g o ń ”  —  K S  „ S to c z n ia ” .

— 30 s ie r p n ia  o g o d z . 18 w  T e a trz e  
l . e t n im  n a  k o n c e r t  o r k ie s t r y  „ L e k ­
k a  K a w a le r ia ” , p r z e p la ta n y  w y s tę ­
p a m i a k to r ó w  sce n  s z c z e c iń s k ic h , 
o ra z  w y s tę p  k a b a r e tu  — la u re a ta  
fe s t iw a lu  o p o ls k ie g o .

—  W  d n ia c h  od  20 d o  30.08.1981 r .  
d o  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  ( h a li  
p rz e d  S a lą  ks . B o g u s ła w a )  n a  f o to ­
g r a f ic z n ą  w y s ta w ę  p o ś w ię c o n ą  p rz e  
b ie g o w i s t r a jk u  w  p o rc ie  s z c z e c iń ­
s k im  >oraz n a ro d z in o m  N S Z Z  . .S o li­
d a rn o ś ć ”  w  Z e s p o le  P o r to w y m  
S z c z e c in —Ś w in o u jś c ie .

Z ę u b io n o -z n a le z io n o
11 K M . w ie c z o re m  w  o k o l ic a c h  

os. S ło n e c z n e g o  z n a le z io n o  w ó z e k  
d z ie c ię c y . O d e b ra ć  m o ż n a  —  u l .  
K o s tk i  N a p ie r s k ie g o  46/9 w  g o d z i­
n a c h  p o p o łu d n io w y c h .

15 B M . w  o k o l ic a c h  u l .  F e lc z a -  
k,a z n a le z io n o  p ie s k a  ra s y  p e k iń -  
c z y k  w  c z e rw o n y m  w y s z y w a n y m  
k u b r a c z k u .  W ia d o m o ś ć : te l.  22-29- 
22.

W  O K O L IC A C H  J a s n y c h *  B ło n i  
z n a le z io n o  p ie s k a  r a s y  s p a n ie l k o ­
lo r u  c z a rn e g o  z  b ia łą  ła t k ą  o o d  
s z y ją .  W ia d o m o ś ć : te l.  22-00-13.

Kłopot dla rodziców
-P A N IE  ju ż  s ię  p rz y z w y c z a i ły  d o  

b r a k u  r a js to p  d a m s k ic h . P o  p ro s tu  
c o ra z  w ię e e j p rz e d s ta w ic ie le k  p łc i 
p ię k n e j  n o s i o b e c n ie  s p o d n ie . J e d ­
n a k ż e  p o w a ż n y m  p r o b le m e m  d la  
w ię k s z o ś c i r o d z ic ó w  s ta ł  s ię  o s ta t ­
n ie  b r a k  r a js to p  d la  d a ie e i. I  t o  
n ie  t y l k o  w  o k r e ś lo n y m  g a tu n k u  
c z y  k o lo rz e . C z ę s to  t r u d n o  n a b y ć  
ja k ie k o lw ie k  r a js to p y  w  r o z m ia ra c h  
98. 104, e z y  134 c m . A  p rz e c ie ż  d z ie  
c i m u szą  c ie p ło  s ię  o d z ia ć , t y m  b a r  
d z ie j ,  że je s ie ń  tu ż  tu ż , a  i  d o  z i­
m y  n ie  ta k  d a le k o . . (su)

energii gnębić będą wyłączenia 
prądu. Nadal ulice będą oświe­
tlone tylko połową zamonto- 

mó! wany.ch lamp (połową — w ska 
l i  miasta, dokładne ustalenia 
zostaną podjęte oddzielnie). Pod 
trzymany będzie dotychczaso­
wy system uprzedzania o mają­
cym nastąpić wyłączeniu.

Najwięcej kontrowersji wzbu 
dziła sprawa zaopatrzenia mia­
sta w ciepło. Sytuacja jest dość 
paradoksalna. W globalnym roz 
rachunku Szczecin dysponuje 
blisko 20-procentową nadwyżką 
mocy w stosunku do potrzeb. 
A jednak spore części miasta 
miogą być nie dogrzane.

Dwa podstawowe źródła cie­
pła w Szczecinie to elektrociep­
łownie Portowa ł Pomorzany. 
System sieci przesyłowych jest 
tak niekorzystnie ukształtowa­
ny, że obszary zasilane przez 
poszczególne elektrociepłownie 
nie są ze sobą sprzężone. Nie 
dość, że w przypadku jakie j­
kolwiek awarii blisko pół mia­
sta zostaje pozbawione ciepła 
i nie ma możliwości awaryjne­
go korzystania z drugiej, spraw 
nej elektrociepłowni, to jeszcze 
ciepłownia pomorzą ńska pra­
cuje na dwie trzecie swej wy­
dajności, bo takie są potrzeby 
terenu, który zasila. Jednocześ­
nie EC Portowa jest maksymal­
nie przeciążona, a i tak nie 
iest w stanie sorostać wymo-

<Jr)

Ciepła jesień?
CHOĆ pogoda popsuła się o- 

statnio — w lasach przy auto­
stradzie po raz drugi w tym ro­
ku zakwitły maliny. Sądzić na­
leży, że owoców z tego już nie 
będzie, jednak zdaniem niektó­
rych ponowne kwitnienie wró­
ży długą i ciepłą jesień. Oby 
tak było, wiele osób jeszcze nie 
wykorzystało w pełni urlopów 
i wybiera się na wczasy do­
piero we wrześniu lub paździer 
nifcu. (su)

Czekając na zielone światło

Nie za wygodnie?
W Ś R Ó D  s z c z e c iń s k ic h  k ie r o w c ó w  

ro z p o w s z e c h n ia  s ię  o s ta tn io  z w y ­
c z a j o c z e k iw a n ia  na  z ie lo n e  ś w ia ­
t ł o  w  z n a c z n e j o d le g ło ś c i od  s y g ­
n a l iz a to ra .  S to ją c  b o w ie m  p rz e d  
tz w . l i n ią  z a t rz y m a n ia  trz e b a  
n ie ra z  s c h y l ić  s ię  b y  m ó c  zza k ie ­
r o w n ic y  s a m o c h o d u  d o b rz e  w id z ie ć  
z m ia n ę  ś w ia te ł.  W  w y n ik u  zaś w y ­
g o d n ic tw a  k o le jk a  p o ja z d ó w  p rz e d  
s k r z y ż o w a n ie m  n ie p o tr z e b n ie  s ie  
w y d łu ż a .

A  p rz e c ie ż  je ś l i  j u ż  s y g n a liz a to r  
je s t  z s a m o c h o d u  t r u d n o  w id o c z ­
n y ,  to  zaw sze  m o ż e m y  o b s e rw o w a ć  
r ó w n o le g łe  p r z e jś c ie  d la  p ie s z y c h , 
na  k tó r y m  z ie lo n e  z a p a li  s ię  w  ty m  
s a m y m  m o m e n c ie . (m o r)

Jeszcze 3 tygodnie

Przedłuża się
remont lotniska
OD 12 LIPCA trwa remont 

goleniowskiego lotniska. Począt­
kowo zapowiadano ponowne je i 
go otwarcie od września br., 
jak się jednak dowiadujemy 
nastąpi to dopiero między 10 
a 20 września. Przyczyną opóź­
nienia jest aura — prace re i 
montowe płyty lotniska wyma­
gają szczególnej precyzji, toteż 
każdorazowe ich podjęcie musi 
być poprzedzone 24-godzinnym 
okfesem bez deszczu.

Po uruchomieniu lotniska re j­
sy „Lotu”  odbywać się będą 
zgodnie z wcześniejszymi zapo­
wiedziami — na razie Szczecin 
nie odczuje zapowiadanego 
przez „Lot”  ograniczenia liczby; 
połączeń krajowych.

Co dalej
w „to to -lo tku"
„ T O T O -L O T K IE M ”  n a z y w a ją  

s z c z e c in ia n ie  o t rz y m a n e  w  ty m  
m ie s ią c u  w o je w ó d z k ie  k a r t y  zao pa­
tr z e n ia ,  r e g u lu ją c e  z a k u p  p e w n y c h  
a r t y k u łó w ,  k tó r e  n ie  są re g la m e n ­
to w a n e  c e n tr a ln ie  (a  w ię c  p a p ie ­
ro s ó w . k a w y ,  w ó d k i,  s ło d y c z y , m a r  
g a r y n y ,  s m a lc u  i tp . ) .  C o  m o ż n a  o -  
t r z y m a ć  za k u p o n y  o z n a c z o n e  l i t e ­
r a m i A ,  B  o ra z  e y f r a m i  od  1 d o  6 
(d la  d o r o s ły c h )  lu b  1 d o  5 ( w  p r z y ­
p a d k u  d z ie c i i  m ło d z ie ż y )  ju ż  w ie ­
m y . C o ra z  b a r d z ie j  je d n a k  fa s c y n u ­
je  w s z y s tk ic h  e o  b ę d z ie  m o ż n a  k u ­
p ić  n a  d a ls z e  b o n y  (m a m y  w s z a k  
je s z c z e  p a rę  l i t e r  o ra z  l i c z b y  d o  
60). N ie k tó r z y  „ z a g r y w a ją  w  c ie m ­
n o ” , k o r z y s ta ją c  z p o d o b ie ń s tw a  
s z ó s tk i i  d z ie w ią tk i  j u ż  te ra z  s ta ­
r a ją  s ię  w y k u p ić  w ó d k ę  n a  te n  d a l­
szy  n u m e re k . N ie  p o t r a f ią  z n a le ź ć  
je d n a k  je szcze  z a s to s o w a n ia  d la  
s ió d e m k i,  ó s e m k i c z y  d z ie s ią tk i .  A  
w ię c  g ra  w  s z c z e c iń s k i to to - lo t e k  
t r w a .  K t ó r y  n u m e r  b ę d z ie  w y g r a ­
n y?  (su)

8 ■ »■■■■ ...............  .............. ..*

U w a g a  n a  to ro w is k a c h !

Tramwaj contra samochód
„ T R A M W A J  U n i i  4 ja d ą c  «1. 

P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  n a je ­
c h a ł na t y ł  s to ją c e g o  p r z y  osi 
je z d n i  s a m o c h o d u  „ P ia t  I2 « p ” , k t ó ­
r y  s y g n a liz o w a ł z a m ia r  s k r ę tu  w 
le w o  w  u l. S z p ita ln ą ” , „ M o s t  D łu -  

T r a m w a j l i n i i  8 ja d ą c y  od  u l. 
E n e r g e ty k ó w  p o  z a ś w ie c e n iu  się 
z ie lo n e g o  ś w ia t ła  w  s y g n a liz a to rz e  
r u s z y ł  z m ie js c a  i  u d e r z y ł  w  t y ł  
s to ją c e g o  p rz e d  n im  s a m o c h o d u  
„ F ia t  125p” . „

C y ta t y  te  p o c h o d z ą  z m i l i c y jn y c h  
k a r to te k  w y p a d k ó w  i  k o l i z j i  d r o ­
g o w y c h , k tó re  s p o w o d o w a li  m o to r ­
n ic z o w ie  t r a m w a jó w .  A  b y ło  t a k ic h  
p r z y p a d k ó w  w  m in io n y m  p ó łro c z u  
16.

R zecz  c h a r a k te ry s t y c z n a  — co 
d r u g ie  z d a rz e n ie  d ro g o w e  sp o w o d o  
w a n e  p rze z  p ro w a d z ą c e g o  t r a m w a j 
to  n a je c h a n ie  na  z n a jd u ją c y  s ię  na 
to r o w is k u  s a m o c h ó d . P rz e p is  k o ­
d e k s u  d ro g o w e g o  t w ie r d z i  w p r a w ­
d z ie  je d n o z n a c z n ie , że z to r ó w  n a ­
le ż y  n ie z w ło c z n ie  z je c h a ć  g d y  z b l i ­
ża s ię  t r a m w a j ,  a le  c z y  u p o w a ż n ia  
on  t r a m w a ja r z y  d o  ta k  „ tw a r d e g o ”  
e g z e k w o w a n ia  sw e g o  p ie rw s z e ń ­
s tw a ?

J e ś li u s ta l im y ,  że m o to rn ic z y  
w id z ia ł  z w y s ta r c z a ją c e j  d o  zah a ­
m o w a n ia  o d le g ło ś c i s to ją c y  na  to ­
r o w is k u  — n a jc z ę ś c ie j o c z e k u ją c y  
na  w o ln y  p rz e ja z d  — s a m o c h ó d , to  
p r a w o  p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ja z d u  
n ie w ie le  t u  p o m o ż e  —  m ó w i z -ca

n a c z e ln ik a  W y d z ia łu  R u c h u  D ro g o ­
w e g o  K M  M o  p o r . P . O w c z a re k . — 
A  u d o w o d n iliś m y  ta k ą  w in ę  16 
ra z y  w  o s ta tn im  p ó łro c z u . P r o w a ­
d z ą c y  t r a m w a je  są k a r a n i  m a n d a ­
ta m i,  b ą d ź  s ta ją  p rze d  k o le g iu m . 
N ie  m o g ę  z ro z u m ie ć  t y c h  m o to r n i ­
c z y c h , k tó r z y  w id z ą  z d a le k a  p o ­
ja z d  z a t r z y m u ją c y  s ię  na  t o r o w i ­
s k u , a m in io  to  n ie  z w a ln ia ją  i  w  
r e z u lt a c ie  w a lą  w  n ie g o  z d u żą  
p rę d k o ś c ią .. .  T y p o w a  p ó ź n ie j a r g u ­
m e n ta c ja  to :  „ P rz e c ie ż  ja  m ia ła m  
(c m ) p ie rw s z e ń s tw o , m y ś la ła m , że 
s a m o c h ó d  z je d z ie  z fo r ó w  g d y  k ie ­
ro w c a  zo b a c z y  z b l iż a ją c y  s ię  t r a m ­
w a j . . . ” .

IN N Y M ,  n a d e r  o s ta tn io  p o p u la r ­
n y m  w y k ro c z e n ie m  p o p e łn ia n y m  
p rz e z  t r a m w a ja r z y  je s t  „ ś lim a c z a ’ 
ja z d a , bą dź  w  o g ó le  z a t rz y m a n ie  
w o z u  na  z je ź d z ie  ze s k rz y ż o w a n ia  
o  r u c h u  o k r ę ż n y m . Z a b e z p ie c z a ją -  
o n i  w  te n  sp o só b  w ja z d  na  ro n d o  
n a d je ż d ż a ją c e m u  z p rz e c iw k a  k o ­
le d z e  ( k t ó r y  w  p r z e c iw n y m  ra z ie  
m u s ia łb y  p rz e p u s z c z a ć  w s z y s tk ie  
s a m o c h o d y ) . T a k ie  p r a k t y k i  p o w o ­
d u ją  n ie ra z  c a łk o w it e  z a k o r k o w a ­
n ie  s k rz y ż o w a n ia  o c z e k u ją c y m i na 
p rz e ja z d  p o ja z d a m i

G d z ie  tk w ią  p r z y c z y n y  ty c h  
w s z y s tk ic h  w y k ro c z e ń ?  M o ż e  ” w  
ty m -  że na 3 -m ie s ię c z n e  k u r s y  m o  
to r n ic z y c h  p r z y jm o w a n i  są lu d z ie  
j u ż  p o  s z k o le  p o d s ta w o w e j i  k o ­
n ie c z n ie  bez w y u c z o n e g o  za w o d u ?

Ą  m o że  w in ie n  je s t  s y s te m  s z k o le ­
n ia ,  w  k tó r y m  t y l k o  p ią ta  część 
z a ję ć  p o ś w ię c o n a  je s t  p rz e p is o m  
r u c h u  d ro g o w e g o  i  te c h n ic e  p ro w a  
d z e n ia  p o ja z d u  s z y n o w e g o ?  P rz e ­
c ie ż  te o r e t y c z n ie  p r a w o  p ro w a d z ę - ' 
n ln  t r a m w a ju  m o że  o t r z y m a ć  c z ło ­
w ie k ,  k t ó r y  n ie  p o t r a f i ł  p o ru s z a ć  
s ię  po u l ic a c h .. .  ro w e re m .

—  R z e c z y w iś c ie , n ie  m a m y  m o ­
ż l iw o ś c i w y b o ru  k a n d y d a tó w  do  te ­
go  z a w o d u  — m ó w i k ie r o w n ik  O d ­
d z ia łu  D y s p o z y c j i  i B e z p ie c z e ń ­
s tw a  R u c h u  w  W P K M  W a c ła w  
S z y d ło w s k i.  — Id e a ln ie  b y ło b y ,  
a b y  p r z y c h o d z il i  lu d z ie  ze ś re d n im  
te c h n ic z n y m  w y k s z ta łc e n ie m , o b y ­
c i  to w a r ź y s k o ,  p o s ia d a ją c y  u m ie ­
ję tn o ś c i ła g o d z e n ia  k o n f l i k t ó w  
m ię d z y lu d z k ic h .  N ie s te ty ,  je s t  za­
k a z  s z k o le n ia  u nas osó b  z w y ­
u c z o n y m  z a w o d e m . K a n d y d a c i na  
m o to rn ic z y c h  p rz e c h o d z ą  b a d a n ia  
le k a rs k ie  i p s y c h o te c h n ic z n e  ta k ie  
s a n ie  j a k  p r z y s z l i  k ie r o w c y  a u to ­
b u s ó w . K w e s t ia  ic h  s ta n u  z d r o w ia  
n ie  r z u tu je  w ię c  n a  lic z b ę  w y p a d ­
k ó w . Is tn ie je  n a to m ia s t in n y  p ro ­
b le m , d ła  na s  n ie u c h w y tn y .  N ie  
w ia d o m o  c z y  m o to ru ic z a  n a  10 -go - 
d z in n ą  s łu ż b ę  n ie  p rz y c h o d z i z m ę -  
c ifc n a  n p . w p r o s t  z k i lk u g o d z in n e j  
k o le jk i?

J e ś li n a to m ia s t c h o d z i o lu ^ z i ,  
k tó r z v  n a g m in n ie  p o p e łn ia ją  w y ­
k r o c z e n ia  i  p o w o d u ją  k o l iz je  o ra z  
w y p a d k i ,  t o  w  p ie rw s z y m  p ó łro c z u

b r .  * z a w ie s il iś m y  w’  c z y n n o ś c ia c h  
s łu ż b o w y c h  22 m o to rn ic z y c h ,  z Z 
’o s o b a m i ro z w ią z a liś m y  u m o w ę  o 
p ra c ę . B io rą c  p o d  u w a g ę  na ­
p ra w d ę  fa ta ln e  w 'a ru n k i r u c h u  w  
n a szym , m ie ś c ie  ( w ie le  s k rz y ż o w a ń  
o r u c h u  o k r ę ż n y m , b r a k  p o d z ie m ­
n y c h  i  n a p o w ie t r z n y c h  p rz e jś ć  d la  
p ie s z y c h , t r a g ic z n y  s ta n  n ie k tó -  
r y c h  to r o w is k ) ,  o c e n ia m  b e zp ie ­
c z e ń s tw o  r u c h u  m o to rn ic z y c h  ia k o  
p r a w ie  d o b re .

M N IE J  p o c h le b n ie  o p ro w a d z ą ­
c y c h  t r a m w a je  w y ra ż a ją  s ię  m i l i ­
c ja n c i  z m ie js k ie j  S łu ż b y  R u c h u  
M O . D la te g o  te ż  k ie ro w c o -m  ra d z i­
m y  d o b rz e  z a s ta n o w ić  ssę, n im  u -  
s ta w ią  s w ó j s a m o c h ó d  na  to ra c h  
o c z e k u ją c  na  p rz e ja z d  in n y c h  po­
ja z d ó w . C óż b o w ie m  z te g o . że 
m o to rn ic z y "  z o s ta n ie  a d m in is t r a c y j ­
n ie  u k a r a n y ,  je ś l i  m y  b ę d z ie m y  
m u s ie l i  r o z b it y  s a m o c h ó d  o d s ta w ić  
z b r a k u  częśc i „ n a  k o ł k i ” ?

I  na z a k o ń c z e n ie  je szcze  je d n a ,  
n a d e r  - is to tn a  w ia d o m o ś ć . P rz e z o r ­
n i  k ie r o w c y  o ra z  t r a m w a ja rz e ,  k tó  
r z y  n ig d y  n.ie s p o w o d o w a li  w y p a d ­
k u  d o b rz e  w ie d z ą , że d o  z a t r z y ­
m a n ia  o b c ią ż o n e g o  t r a m w a ju  ja d ą ­
ceg o  n p . z p rę d k o ś c ią  40 km zgo dz . 
t rz e b a  o k  60 rn d r o g i :  g d v  zaś t o r  
je s t  m o k r y  o d le g ło ś ć  ta  m o że  
w z ro s n ą ć  n a w e t t r z y k r o tn ie


